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azeta Wąbrzeską
Organ Katolicko-Narodowy

Przedpłata: miesięcznic wynosi zł 1,50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

UHM tai razu liaolom: na M, mm l solioiĘ. 8te ralffli l aflmmisfrafll: Ulahrzeźno, ol. CMtt 1.

Ogłoszenia: wiersz zz/lim. na stronie 74am. gr 10, na stronieTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 5O°/o nadwyżki.

Bóg 8 Ojczyzna! Telefon nr. 69. W jedności siła!

Karnawał polityczny 
i popieleć.

S k o ń c z y ł s ię ju ż h u c z n y z w y k le , 
a w  ty m  ro k u  z  p o w o d u  n ę d z y  o g ó l­
n e j m n iej sz a lo n y k a rn a w ał, p rz y ­
sz ed ł p o p ie le ć i p o s t. W  k a rn a w a le , 
m im o o g ó ln ie o d c z u w a n y c h sk u t­
k ó w  „ ra d o sn e j tw ó rcz o śc i 1 1 sa n a c y j­
n e j, m im o  m n o ż ą c y c h  s ię u p a d ło śc i, 
p ro te s tó w  w e k sli, m im o ro sn ą c e j z  
k a ż d y m  d n ie m a rm ji b e zro b o tn y c h  
—  b a w io n o s ię je d n a k , sz u k a jąc u -  
c ie c zk i o d tro sk  i z a p o m n ie n ia w  
ro z g w arz e sa l b a lo w y c h , w  h u k u  
m u z y k i, w  p o d n ie c e n iu  ta n e c z n e m  i 
w y m u szo n y m , fa łsz y w y m śm iec h u  
f lir tu ją c y ch  p a r. M in ę ło to w sz y st­

k o ! N a d sz e d ł p o p ie le ć .
O p u sto sz a ły  ta n ec z n e sa le i d a n ­

c in g o w e p a rk ie ty , a z a p e łn iły s ię  
św ią ty n ie P a ń sk ie tłu m a m i b ie d ­
n y c h , b e z siln y c h , s te ra n y c h w a lk ą  
c o d z ie n n ą n a  ty m  łe z p a d o le . K ło n ią  
s ię  tłu m y  te  w  n ic o śc i sw e j p rz e d  P a ­
n e m  i S tw ó rc ą sw o im , w  p ie rsi s ię  
b iją  w  p o c z u c iu  w in  b e z m ia ru  i p ro c h  
sy p ią c n a  sk ło n io n e , w c zo ra j je sz c z e  
s tro jn e m o ż e g ło w y , sz e p c zą  b la d e m i 

lis ty : P ro c h  je ste m , P a n ie  i w  p ro c h ,  

w  n ic o ść s ię o b ró c ę !
K a rn a w a ł teg o ro c zn y je d n a k w  

sm u tn y m  o d b y w a ł s ię  n a s tro ju . B ie ­
d a  z a g lą d n ę ła  d o  w szy s tk ic h  d o m ó w  
i w a rs tw , n a d  u s iłu ją c y m i s ię b a w ić  
w is ia ło w id m o p o tę ż n e j, b o p rz e sz ło  
3 o 0 -ty s ię cz n e j a rm ji b e z ro b o tn y c h i 
g ło d n y c h , a p rz y te m  z a w is ła  je szc z e  
n a d  sp o łe c z e ń s tw e m  i k ra jem  c ięż k a  
z a tru ta  B rz e śc ie m  i m e to d a m i sa n a -  
c y jn e m i a tm o sfe ra p o lity c z n a .

T a k ie j licz b y b e z ro b o tn y c h n ie  
b y ło w  P o lsc e d o tą d n ig d y . N a w et 
w  n a jk ry ty c z n ie jsz e j c h w ili, k tó ra  to  
w  d u ż e j m ie rz e p rz y c z y n iła s ię d o  
„ p o w o d z e n ia 1 4 z a m a ch u m a jo w e g o , 
m ie liśm y w  P o lsc e ty lk o  3 2 7 ty s ., a  
w ięc —  o 2 5 ty s ię c y  m n ie j n iż d z i­
s ia j... W id a ć z te g o , ż e sa m o p o w ie ­
d z e n ie , iż w  P o lsc e n a s tan ie c z as  
„ tw ó rc z e j ra d o śc i 4 1 —  n ie  ta k  ła tw e m  
b y ło  d o  p rz e p ro w a d z e n ia .

D z ie je P o lsk i o s ta tn ic h  la t są  n ie ­
p ra w d o p o d o b n ie , p rz e raż a jąc o k o sz ­
m a rn e . N ic n ie u sp ra w ie d liw ia  
k rw a w e j re b e lji m a jo w e j, d o k o n an e j 
p o d p o z o re m k o n ie c z n o śc i p rz e p ro ­
w a d z e n ia „ sa n a c ji m o ra ln e j 4 4 , u su ­
n ię c ia rz e k o m e g o „ z b y tk u  n ie p ra w o ­
śc i 4 4 . P o  m a ju  n a s tą p ić  m iała w  P o l­
sc e e ra  „ ra d o sn e j tw ó rc zo śc i4 4 i o g ó l­
n e g o „ p o c z u c ia d o b ro b y tu i ra d o śc i 
ż y c ia 4 4 . T y m c z ase m  —  o g ó ln y  d o b ro ­
b y t, k tó ry w ó w c z a s je sz c ze b ą d ź c o  
b ą d ź is tn ia ł, d z iś —  z n isz cz o n y je s t 
d o sz cz ę tn ie , m ia st „ ra d o śc i ż y c ia 4 4 
z a p a n o w a ła p o w sz ec h n ie n ę d za i 
n ie p e w n o ść ju tra , a  m ir p a ń s tw a  z a ­
g ra n icą d o z n a ł w ielk ie g o o s łab ie n ia  
i sz w a n k u .

In n a rz e c z , ż e sp ra w c a w szy s t­
k ic h n ie szc z ęść i k lę sk , „ sa n a c ja 4 4 i 
k lik a  p u łk o w n ik ó w , p rz y z n ać  s ię  n ie  
c h c e d o  g rz e ch ó w  sw o ic h , a  w in ę z a  
to , c o n a b ro ili, u s iłu je z w a lić n a  in ­
n y c h , z w ła sz cz a n a  ty c h , k tó rz y  w y ­
k a z u ją je j b łęd y , p rz e w in ien ia  i n ie ­
p ra w o śc i.

A b y  te u s iło w a n ia  sw o je p rz e p ro ­
w a d z ić , c h o ć z n ik o m e są w id o k i n a  
ic h p o w o d z e n ie , b o sp o łec z eń s tw o  
d o sk o n a le s ię o rje n tu je w  te rn , k to  
o d p o w ie d z ia ln o ść p o n o s i, p ró b u je  
„ sa n a c ja 4 4 p rzy p o m o c y a p o s to łó w  
sw o ic h p rz e s tra sz y ć p rz e c iw n ik ó w  
—  c z e m ? ... p o w ro tem  c z y im ś d o  P o l­
sk i. O t, w y n a le ź li so b ie p o s trac h  n a  
w ró b le c h y b a  a lb o  d z ie c i, c o  s ię  b o ją  

k o m in ia rz y , m in g ro ź n y c h , n a s tro ­
sz o n y ch  w ą só w  i in n y c h  s tra sz y d e ł.  
B o  o to  w  d n iu  9  b m . p rz y  d y sk u s ji w  
se jm o w e j k o m isji b u d ż e to w e j p . m in . 
S k ład k o w sk i, w  p o c z u ciu  s iły  i p e w ­
n o śc i, ja k ą  d a je  m u  w ię k sz o ść je d y n -  
k o w a w  se jm ie , p o z w ala jąc a le k c e  

so b ie w a ż y ć i k p ić z w sz e lk ie j k ry ­
ty k i o p o z y c ji, z a b a w ił s ię  w  p ro ro k a  
i p o w ie d z ia ł o  te j k ry ty c e d o s ło w n ie :

—  „ T o je s t k a rn a w a ł p o lity c z n y , 

to  są  z a p u s ty  s ta ro p o lsk ie  i b a l m a ­
sk o w y . Ż y c z ę p a n o m , k tó rz y s ię b a ­
w ią , a b y s ię b a w ili o c h o c z o , a le in ­
te n sy w n ie  i p rę d k o , p o n ie w a ż  k a rn a ­

Kurier powrócił z Madery.
Okazuje się, że minister wojny ze względu na stan zdrowia 

pozostanie dłużej na tej wyspie.

D o W a rsz a w y p o w ró c ił z M a d e ry sp e ­
c ja ln y k u rje r , w y sła n y n a tę w y sp ę z ra ­
p o rtam i o sy tu a c ji w  P o lsc e , w y g o to w an e -  
m i p rz e z p łk . p re m je ra S ław k a i w ic e -  
p re m je ra P ie ra c k ie g o .

O k a z u je s ię , ż e J . P iłsu d sk i z a m ie rz a  
p rz e d łu ż y ć k u ra c ję sw o ją n a M a d e rz e o

Gdy przestępca bawi na urlopie 
zdrowotnym...

W ostatniej chwili udaremniono skandaliczną aferę oszukań­
czą w Warszawie.

Z e s to lic y d o n o sz ą , ż e w  rę c e p o lic ji 
w p a d ł o s ta tn io n ie z w y k le śm ia ły i p o m y ­
s ło w y o sz u st, Jó z e f K o liń sk i, p rz e b y w a ją ­

c y o b e c n ie n a u rlo p ie z d ro w o tn y m , u d z ie ­
lo n y m  m u z w ię z ie n ia p rz y u l. D z ie ln e j.

K o liń sk i p o sia d a b o g a tą p rz e sz ło ść ; d o ­

k o n a ł o n w  c ią g u sw e j w y stę p n e j „ k a rje -  

ry “ sz e re g u  n ie z w y k le z u c h w a ły c h o szu s tw  

m ię d z y  k tó re m i n a p ie rw sz e m  m ie jsc u  w y ­

m ie n ić n a le ż y f ik c y jn ą sp rz e d a ż c u d z e j  

k a m ie n ic y w  W a rsz a w ie .

K o liń sk i sp o rz ą d z ił u je d n e g o z re je n ­

tó w  fo rm aln y a k t sp rz e d a ż y ; o trz y m a ł o d  

n o w o n a b y w c y 3 0 ty s ię c y d o la ró w  g o tó w k ą  

i 1 0 ty s ię c y d o la ró w  to w a ra m i, k tó re z a ­

ra z sp ie n ię ż y ł.

Z a to o sz u stw o sk a z a n y p rz e z są d n a  

w ię z ie n ie K o liń sk i o d s iad y w a ł k a rę w  w ię ­

z ie n iu p rz y u lic y D z ie ln e j, sk ą d o trz y m a ł 

w  m a ju u b . r . u rlo p z d ro w o tn y . D o o d s ie ­

d z e n ia p o z o s ta w ało m u je sz c z e 2 5 5 d n i.

W y sz e d łsz y n a w o ln o ść K o liń sk i, b ę d ą ­

c y o b y w a te le m  c z e c h o s ło w a c k im , w y je c h a ł 

n a k u ra c ję d o K a rlsb a d u , sk ą d w  lis to p a ­

d z ie u d a ł s ię d o P ra g i c z e sk ie j.

I tu  z n a la z łsz y  s ię b e z p ie n ię d z y , z a c z ą ł 

p ro je k to w a ć n o w e o sz u s tw o n a w ie lk ą  

sk a lę .

W  lis to p a d z ie u b . r . z g ło sił s ię d o k o n ­

c e rn u p rz e m y sło w e g o „ A g ro -U n ja “ w  P ra ­

d z e , g d z ie p rz e d s ta w ił s ię z a Ja n a W e r- 

sz e c k y ‘e g o , z a m ie sz k a łe g o w  W a rsz a w ie , 

p rz e d s ta w ic ie la „ T o w arz y s tw a d la h a n d lu  

z R o sją so w iec k ą  w  W a rsz aw ie 4 4 .

W  ro z m o w ie z d y re k to re m  k o n c e rn u o -  

św iad c z y ł, iż re p re z e n to w a n e p rz e z n ie g o  

to w a rzy s tw o c h c e z a k u p ić w ię k sz ą p a rtję  

m a sz y n ro ln ic zy c h w C z e c h o s ło w a c ji d la  

c h a rk o w sk ie g o tru s tu w ło śc ia ń sk ie g o .

N a d m ien ia ją c , ż e d o ty c h c z a s z a k u p y  

c z y n io n o w  N ie m c z e c h , p ro sił o z ło ż e n ie  

o fe rty d o to w a rz y stw a w  W a rsz a w ie p o d  

a d re se m : F re ta  5 3 .

Z a w a rto p rz y te m  p ro w iz o ry c z n ą u m o ­

w ę , iż W e rsz ec k y o trz y m a o d k a ż d eg o z a ­

m ó w ien ia 1 0 p ro c , p ro w iz ji.

N a le ż n o ść m ia ła b y ć p o k ry ta w e k sla m i 

k ró tk o te rm in o w e m i.

W  ja k iś c z a s p ó ź n ie j k o n c e rn o trz y m a ł 

list o d W e rsz e ck y 'e g o z z a w iad o m ie n ie m ,  

iż to w a rz y s tw o o trz y m a ło z R o sji z a m ó ­

w ie n ie n a 2 m iljo n y d o la ró w .

W  n a s tę p n y m  liśc ie W e rsze c k y d o n o s ił, 

iż to w a rz y s tw o z a w a rło z rz ą d e m  so w ie c ­

k im  d ru g ą u m o w ę n a d o s ta w ę m a sz y n  ro l­

n ic z y c h  n a 6 m iljo n ó w  d o la ró w . W y k o n a ­

n ie z a m ó w ie n ia to w a rz y s tw o z a m ie rz a p o ­

w ie rz y ć k o n c e rn o w i „ A g ro -U n ja “ .

R z e k o m y  W e rsz ec k y p isa ł, iż ra c h u n k i  

p o k ry te b ę d ą w e k sla m i k ró tk o te rm in o w e ­

m i. c w a ra n to w a n e m i w  8 m iljo n a c h d o la ­

w a ł k o ń c z y  s ię  p o p ie lc em , a  p o p ie leć  

p o lity c z n y  n a s ta n ie , g d y  w ró c i... K to  

w ró c i, n ie b ę d z ie m ó w ił, a b y n ie  

m ro z ić  z a b a w y 4 4 ...

K to  w ró c i, d o m y ślić s ię n ie tru d ­

n o , c h o c iaż i n a d  te rn  g ło w ią s ię lu ­

d z ie , c z y i k ie d y w ró c i? A le c ó ż to  

ta k ie g o  b ę d z ie , g d y  w ró c i i p o p ie le ć  

n a s ta n ie ? A b y  n ie b y ło w ą tp liw o śc i,  

ju ż n a z a ju trz , tj. w  d n iu  1 0 lu te g o , 

p o śp ie sz y ł n a p y ta n ie to o d p o w ie ­

d z ie ć  p o se ł z  B . B . g e n . G a lic a , d a ją c  

ta k i k o m e n ta rz d o s łó w  m in . S k ła d -  

k o w sk ieg o :

(D o k o ń c z e n ie n a s tro n ie 3 -e j.)

k ilk a ty g o d n i. D e c y z ję tę p o w z ią ł m in is te r  

sp ra w  w o jsk o w y c h  p o p o ro z u m ie n iu s ię z e  

sw y m  le k a rz e m  p rz y b o c z n y m , p łk . d r. W o j-  

c z y ń sk im , z d a n ie m  k tó reg o s ta n z d ro w ia  

m in is tra w y m a g a d łu ż sz e g o  p o b y tu  n a  M a ­

d e rz e . , 

ró w  n a h ip o te c e n ie ru c h o m o śc i, s ta n o w ią ­

c y c h w ła sn o ść to w a rz y s tw a . P o n a d to je ­

d e n z n a jp o w a ż n ie jsz y c h  b a n k ó w  w a rsz a w  

sk ic h z g o d z ił s ię rz e k o m o u d z ie lić g w a ra n ­

c ji w  w y so k o śc i 4 m iljo n ó w  d o la ró w .

W o b e c ta k  p o w a ż n e j p ro p o z y c ji k o n c e rn  

„ A g ro -U n ja “ w y sła ł d o W a rsz a w y d w u  

sw y c h d y re k to ró w  p p . S to c zk y ‘e g o i P a -  

tro tn e g o .

W y sła n n ik ó w  c z e sk ich  sp o tk a ł n a d w o r­

c u W e rsz e c k y i z a ra z z a b ra w sz y ic h d o  

a u ta , w y w ió z ł n a p ro w in c ję , g d z ie p o k a ­

z y w a ł im  m a ją tk i z ie m sk ie , k tó re m ia ły  

b y ć w e d łu g je g o s łó w  w ła sn o śc ią , n ie is t­

n ie ją c e g o z re sz tą w  rz e c z y w is to śc i to w a ­

rz y s tw a h a n d lu z R o sją .

P o o b e jrz e n iu m a ją tk ó w d e le g a c ja w  

p o ro z u m ie n iu z p o se lstw e m  c z e c h o sło w a c -  

k ie m  w  W a rsz aw ie , z a ż ą d a ła g w a ra n c ji 

b a n k o w e j w  w y so k o śc i 4 m iljo n ó w d o la ­

ró w .

W e rsz e c k y z g o d z ił s ię . D e le g a c ja z a ­

k u p iła b la n k ie ty w e k slo w e z a 6 0 .0 0 0 z ł. i 

z ło ż y ła je u je d n e g o z re je n tó w .

P o w y je ź d z ić d e le g a c ji d o P ra g i W e r­

sz ec k y  p o łą cz y ł s ię te le fo n ic z n ie z P ra g ą z  

lo k a lu b a n k o w e g o i o św ia d c z y ł, ż e b a n k  

z g a d z a s ię u d z ie lić g w a ra n c ji ty lk o w  w y ­

so k o śc i 2 m iljo n ó w  d o la ró w .

K o n c ern , k tó ry n a leż a ł d o B a n k u L e ­

g io n istó w  C z e c h o s ło w a c k ic h w  P ra d z e , p o  

n a ra d z e n iu s ię z d y re k to re m  te g o b a n k u , 

p rz y s ta ł n a tę p ro p o z y c ję .

N ie p o le g a ją c je d n a k n a  ro z m o w a c h te ­

le fo n ic zn y c h , k o n c e rn n a p isa ł lis t d o b a n ­

k u  w a rsz a w sk ie g o .

S p ra w a s ię w y d a ła . K o re sp o n d e n c ję z  

C z e c h , a d re so w a n ą d o W e rsz e c k y 'e g o n a  

u l. F re ta 5 3 , o d b ie ra ła n ie ja k a M a rja W o ­

lic k a w d o w a p o p u łk o w n ik u ro sy jsk im .

U sta lo n o , iż je s t o n a p rz y ja c ió łk ą o sz u ­

s ta . —  K o liń sk i p rz y z n a ł s ię d o p la n o w a ­

n e g o p rz e stę p stw a . O sa d zo n o g o w  w ię z ie ­

n iu .

Odczyt o narodzie polskim.
W  B u k a re sz c ie z n a n y u c z o n y h is to ry k  i 

d z ia ła c z p o lity c z n y p ro f. M ik o ła j Jo rg a , 

re k to r tu t. u n iw e rsy te tu , w y g ło s ił w  sa li 

T e a tru M a łeg o , p rz e p e łn io n e j p u b lic z n o ­

śc ią , o d c z y t n a te m at: „ Je d e n w ie k w a l­

k i n a ro d o w e j p o lsk ie j 4 4 .

P ro f. Jo rg a w y g ło s ił h y m n p o c h w a ln y  

d la n a d z w y c z a jn e j ż y w o tn o śc i n a ro d u p o l­

sk ie g o , k tó ry te n n a ró d o k a z a ł n ie ty lk o  

p rz e z c a ły w ie k d z ie jó w p o ro z b io ro w y c h , 

n ie tra c ą c w ia ry w  sw e z m a rtw y c h w sta ­

n ie , a le ró w n ież o b e c n ie p o o d z y sk a n iu  

b y tu p a ń s tw o w e g o .

Proces w Częstochowie.
P rz e d są d e m  o k rę g o w y m  w C z ę s to c h o ­

w ie ro z p o c z ą ł s ię p ro c e s p rz e c iw k o d w u m  

c z ło n k o m P P S ., Z y g m u n to w i K a c z y k o w i 

i M ie c z y s ła w o w i C z e p liń sk ie m u , o sk a rż o ­

n y m  o w sp ó łd z ia łan ie i p o m o c w p o tró j-  

n e m  m o rd e rs tw ie , ja k ie g o w d n iu 1 6 . 1 0 . 

1 9 3 0 r . d o k o n a ł c z ło n e k P P S . Ja n K o -  

s trz e w sk i, p o z b a w ia ją c ż y c ia k o m isa rz a  

rz ą d o w e g o K a sy C h o ry c h , W ła d y s ław a  

R o je w sk ie g o in sp e k to ra K a sy , A n to n ie g o  

F u rm a ń c z y k a i p rz y g o d n e g o p a c je n ta M a ­

c ie ja M o łd ę o ra z ra n ił w tw a rz i ra m ię  

n a c z e ln e g o le k a rz a T a d e u sz a B ilu c h o w -  

sk ie g o i sa m  p o p e łn ił sa m o b ó js tw o .

O sk arż o n y m  g ro z i k a ra śm ie rc i w o b e c  

te g o , ż e z a s to so w a n o w o b e c n ic h a rt. 1 5  

p rz e p isó w  p rz e c h o d n ic h . B y łb y to n a jw y ż ­

sz y w y m ia r k a ry n a w y p a d e k d o w ied z e n ia  

w in y p o d są d n y m .

A n i K a c z y k a n i C z e p liń sk i w p ie rw ­

sz y m  d n iu p ro c e su d o w in y s ię n ie p rz y ­

z n a li.

Postrzelenie policjanta.
P rz o d o w n ik p o lic ji M ic h a ł C h w ie jc z a k  

w  c z a s ie o b c h o d u s łu ż b o w e g o z o s ta ł p o ­

s trz e lo n y z re w o lw e ru p rz e z d w ó c h n ie ­

z n a n y c h o so b n ik ó w  w  p o b liżu w si C z ę sto -  

b o ro w ic e , p o w . k ra sn y s ta w sk ie g o . S p ra w ­

c y z a m ac h u z b ie g li. Is tn ie je p rz y p u sz c ze ­

n ie , ż e je st to a k t z e m sty z e s tro n y b a n ­

d y tó w .

Nieuczciwy asystent.
„ K u rje r P o z n a ń sk i 1 4 d o n o si, ż e w  Z d u ­

n a c h , p o w . K ro to sz y n a re sz to w a n o i o d ­

d a n o d o d y sp o z y c ji w ła d z są d o w y c h s ta r­

sz e g o a sy s te n ta k o le jo w e g o W ła d y s ła w a  

K ró la k a p o d z a rz u te m sp rz e n ie w ie rz e n ia  

n a  sz k o d ę sk a rb u  p a ń s tw a p o n a d  1 5 ty s . z X

Radosny powrót.
U c z e s tn ic y w ło sk ie g o lo tu e sk a d ry h y *  

d ro p la n ó w  n a d A tla n ty k ie m  z g e n . B a lb <  

n a c z e le , p rz y b y li w e c z w a rte k d o G e n u i, 

p o w ita n i p rz e z p rz e d s ta w ic ie li w ła d z i o l­

b rz y m ie tłu m y lu d n o śc i, k tó re w z n o s iły n a  

c z e ść lo tn ik ó w  e n tu z ja s ty c z n e o k rz y k i.

Zbrojenia Francji na morzu.
W  D u n k ie rce  sp u sz c z o n o  n a  w o d ę k o n tr-  

to rp e d o w ie c „ A ig le " . W  c z a s ie u ro c z y s to śc i 

p rz e m a w ia li m in is te r m a ry n ark i i m in i­

s te r w o jn y , k tó ry  z a p o w ie d z ia ł, ż e z a k ilk a  

d n i o m a w ia n a b ę d z ie w  Iz b ie n o w a tra n ­

sz a p ro g ra m u m o rsk ie g o , n a p o d s taw ie  

k tó re j F ra n c ja p o ra z p ie rw sz y sk o rz y sta  

z p ra w , p rz y z n a n y c h je j p rz e z k o n w e n c ję  

w a szy n g to ń sk ą , tra n sz a  ta  b o w ie m  p rz e w i­

d u je b u d o w ę je d n e g o p  k rą ż o w n ik a

Zamach na życie dyplomaty
W  C a n n e s d w a j n ie z n a n i o so b n ic y o d ­

d a li o k o ło 1 0 s trza łó w  re w o lw e ro w y c h d o  

se k re ta rz a k o n su la tu w ło sk ie g o . W sz y stk ie  

s trza ły  c h y b iły .

Wraca do ojczyzny?
L o tn ik h isz p a ń sk i m a jo r M e llo F ra n c o  

o d je c h a ł z B ru k se li w  n ie w ia d o m y m k ie ­

ru n k u .

Położenie w Hiszpanji.
M in istre m  o św ia ty z o s ta ł G a sc o n y M a ­

r in , a m in istre m  m a ry n a rk i a d m ira ł R i­

v e ra . N o w y  rz ą d  ro z w a ż a p ro je k t k o m p ro ­

m isu w sp ra w ie K a ta lo n ji, o p ie ra ją c s ię  

g łó w n ie n a p ro p o z y c ja c h C a m b y .

W  c e n tru m  M a d ry tu o d b y ła s ię m a n i­

fe s ta c ja re p u b lik a ń sk a , n a k tó rą m o n a r­

c h iśc i o d p o w ie d z ie li k o n trm a n ife s ta c ją . 

D o sz ło d o z a jść . P o lic ja ro z p ro sz y ła m a n i­

fe s ta n tó w . G ru p a k o n s ty tu c jo n a lis tó w p o ­

s tan o w iła n ie b ra ć u d z ia łu w w y b o rac h .  

W  A sso m p tio n o g ło sz o n o s tan w o je n n y «  

p o w o d u w y stą p ie ń ro b o tn ik ó w .

Chaplin w Anglji.
W śró d p a sa ż e ró w „ M a u ry ta n ji 4 4 , k tó ra  

z a w in ę ła w e c z w a rte k ra n o d o p o rtu w  

P ly m o u th , z n a jd o w ał s ię C h a rlie C h a ­

p lin , k tó ry p rz y b y ł d o A n g lji.

Kara za nietakt.
G e n e ra ,! B u tler , k tó ry p rz e d n ie d a w ­

n y m  c z a se m  w y w o ła ł in c y d e n t, w  z w ią z k u  

z k tó ry m rz ą d S ta n ó w Z jed n o c z o n y c h  

p rz e p ra sz a ł M u sso J in ie g o , m a n a je sie n i 

ustąpić z z a jm o w a n e g o s ta n o w isk a .
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spo łeczeństw o. „N ow y

Paradoks...
Zamiast ulg. ■ • podatki.

S ejm  z w iększością , sanacy jny , z.dal 
rzeczyw iście egzam in orjen tacji co do  
obecnego położen ia gospodarczego w  
P olsce. P om im o, że budżet już został u-  
chw alony prasa nie zan iedbuje dysku ­
sji na tem at ciężarów , jak ie w fo rm ie  
now ych podatków spadły w ostatnim  
okresie na spo łeczeństw o. „N ow y  
D ziennik" (n r. 49 , z dn . 19 . 2 . br.) o- 
św iadcza:

—  „M usi się to w ydać parado ­
ksem , że w chw ili, gdy rząd propa ­
guje hasło ogólnej zn iżk i cen i gdy  
spo łeczeństw o ośw iadcza gotow ość za 
stosow ania się do tego apelu , jednak  
pod w arunkiem , że rząd um ożliw i tę  
zn iżkę przez zm niejszen ie ciężarów  
publicznych , zam iast tego otrzym uje  
spo łeczeństw o w podarunku dalszą  
podw yżkę tych ciężarów * '. —

Przed strajkiem w borysławskiem 
zagłębiu naftowem.

W  Z agłęb iu naftow em  w  B orysław iu m a organ izu je strajk . S ocjalistyczne zw iązk i 
w ybuchnąć stra jk górn ików  w kopalniach zaw odow e urządzają zgrom adzen ia robo tn i 
nafty . P ow odem  stra jku jest dążność dy- ków i krzątają się energ iczn ie około  
rekcy j kopaln i do obniżen ia plac o 14 proc, w szczęcia akcji stra jkow ej.
W  B orysław iu baw i poseł S tańczyk, który  ------------

Na bruk, na bruk, na bruk... 
Smutne wiadomości z Łodzi.

Z polecenia m inistra-pu łkow nika P ry- P ersonel urzędniczy fabryk : 
sto ra cofn ięte zostały zam ów ien ia rządo- 1 ’ “ ‘I
w e dla przem ysłu w łókienn iczego w  Ł odzi, zw aln ian i z posad i otrzym ują w ypow ie- 
P rzem ysłow cy zapow iadają redukcje robo- dzen ia na dzień 1 . m arca br. 

tn ików . ------------

/ ‘ , ' ' /  : kasjerzy , 
księgow i i inżyn ierow ie są już m asow o

Pismo byłych wicemarszałków Sejmu 
do ministra skarbu.

B yli w icem arszałkow ie poprzednie ­
go S ejm u, posłow ie: C zetw ertyńsk i, 
R óg, Ż uław ski, D ąbski i Z ahajk iew icz 
w ystosow ali w  środę do m inistra skar­
bu pism o, w  którcm  proszą o w ysta ­
w ienie im  asygnaty na djety za okres  
czasu od rozw iązan ia poprzedniego  
S ejm u do zebran ia się obecnego  S ejm u.

B . w icem arszałkow ie opierają się w  
sw ym żądan iu na przep isie K onsty tu

Rozwiązanie krakowskiej rady 

miejskiej.
R ada m iejska m . K rakow a została iw - 

w iązana. Z ałatw ian ie bieżących spraw  

gm innych pow ierzone zostało aż do czasu  
ukonsty tuow ania się now ej rady prezyden  

tow i i w iceprezyden tom  m iasta .

Cały magistrat zawieszony w 

czynnościach.
W  środę w ojew oda łódzk i podpisał de ­

kret, sk ładający z urzędu cały M agistrat 
m . R adom ska Jednocześn ie w ojew oda za ­

m ianow ał kom isarzem rządow em m . R a­

dom ska inspek tora sam orządu gm innego  

w R adom sku P aw ła W iniew icza.

Strajk w magistracie łódzkim.
P ozostający pod w pływ am i C h. D . urzęd  

nicy socjalistycznego m agistratu łódzk ie ­

go urządzili stra jk jednodniow y na tle nie  

w ypłacen ia im 13-ej pensji. S trajk nie  

udał się , gdyż do pracy nie staw iło się ty l­

ko około 10 procen t urzędników .

P rzyczynę nieudan ia się stra jku przy ­

pisać należy silnem u przeciw działan iu so ­
cjalistycznych zw iązków zaw odow ych  

urzędników .

Krwawy dramat rodzinny.
W  m ieszkan iu rodziny S zapirów przy  

ul. K raszew skiego 1 na Z niesien iu w e L w o  

w ie rozegrał się krw aw y dram at rodzin ­
ny . N ajstarszy syn S zapirow ej 32-letn i M oj 

żesz w ystrzałem  z brow ninga w  skroń za ­

bił śp iącego brata 20-letniego S am uela  

N astępn ie trzem a strzałam i w szy ję poli­

czek i rękę ciężko zran ił drug iego brata  

22-letn iego A braham a, poczem w ym ierzy ł 
broń przeciw ko siostrze sw ej K larze, któ ­ 

ra przyb iegła na odgłos strzałów . W  w yni 

ku w alk i pom iędzy siostrą i bratem  przy  

pom ocy dom ow ników udało się rozbro ić i 

obezw ładnić zbrodniarza. M orderstw o do­

konane zostało na tle niesnasek rodzin ­

nych . C iężko rannego S am uela S zapirę od  

w ieziono do szp ita la pow szechneg o , M ojże  

sza S zapirę zaś po przesłuchan iu osadzono  

w  w ięzien iu śledczem .

Zamordowanie wójta.
D nia 17 b . m . w ieczorem  nieznan i spraw  

cy strącili z m ostu na rzece M szance w  
M szanie D olnej w ójta gm iny P odobina, 
który , padając na szu trow isko , poniósł 

śm ierć na m iejscu .

isrr. 22

m em orjal, zaw ierający pow ażne ostrzeże ­
nia przed kontynuow aniem polityki ceł 
pro tekcy jnych na rzecz ro ln ictw a. R ów nież  
urząd S praw  Z agran icznych w niósł pro test 
przeciw  żądaniu S chielego , ażeby rząd R ze  
szy przystąp ił do stopn iow ego anulow ania  
um ów handlow ych , opartych na konw en ­
cjonalnych cłach agrarnych . M inisterstw o  
P racy sp i-zeciw ia się podw yżkom  ceł agrar  
nych, podkreślając , że uniem ożliw iłyby  
one przeprow adzen ie regu larnej redukcji 

'u i płac. M inister S chiele zagrozić m iał 
ym isją w razie gdyby pro jek ty jego zo ­

sta ły przez gabinet odrzucone lub w  zasad  
niczych punktach zm ien ione.

Nowa stacja telefotografji.

W  L yonie odbyła się uroczystość  
otw arcia przez p . B olin , w ynalazcę  
te lefo tografji, stacji te lefo tograficz- 
nej. P . B olin w ygłosił odczy t o prze­
szłości i przyszłości sw ego w ynala ­
zku , który od r. 1925 jest na usłu ­
gach państw a i dał już pow ażne re ­
zu lta ty . L yon jest czw artem m ia­
stem  po  P aryżu , M arsy lji i N icei, po ­
siadającym insta lację te lefo togra-  
ficzną. P odobne stacje m ają nieba­
w em  pow stać w  B ordeaux i S trass- 
burgu . P rzew idziane jest w prow a­
dzen ie serw isu m iędzynarodow ego  
przesy łk i te lefotogram ów . P odczas  
uroczystości otw arcia stacja w  L yon  
w ym ieniła szereg te legram ów i fo ­
tografii z P aryżem  i N iceą.

Nareszcie się pojednali.
D ziennik i w iedeńsk ie donoszą z S ofji, 

że doszło do pojednania m iędzy obiem a  
w rogiem ! , grupam i m acedońsk iem i. P rzy ­
w ódcy grupy P ro togerow a zgodzili się na  
zan iechan ie w szelk iej działalności politycz  
nej, pozostaw iając sw oim zw olenn ikom  
sw obodną decyzję , albo przy łączen ia się  
do grupy M ichajłow a, albo usunięcia się  
od ruchu m acedońsk iego . S zczegółow e w a ­
runk i um ow y zostaną w najb liższych  
dniach ogłoszone. Z aw arcie pokoju ,  nastą ­
piło po porw aniu C hrystow a, sku tk iem  cze­
go grupa P ro togerow a pozostała bez kie ­
row nictw a.

Wypadek na morzu.
W  pobliżu S underlandu osiad ł na  

skałach parow iec „H allm oor“ , który od  
byw ał podróż z D unkierk i do T yne. 
S tan parow ca, który został pow ażnie  
uszkodzony , jest groźny . 24 członków  
załogi oraz żonę kapitana przew ieziono  
na ląd w łodziach ra tunkow ych . K a­
pitan , dw óch oficerów , 3 m aszynistów  
i 6 członków  załog i pozostało  na pokła-  

> dzie . Jest nadzieja , że w ciągu  
dni uda się parow iec napraw ić  
pchnąć na w odę.

Anglja proponuje zniżkę ceł.
R euter donosi, że rząd angielsk i posta- 

1 now il zw rócić się do rządów N iem iec, 
1 F rancji, W łoch , P olsk i, S zw ecji, D anji i 
■ N orw egji z propozycją obniżen ia ceł na ar-  
. tyku ły angielsk iego pochod zen ia . N ota an- 
■ gielska w te j spraw ie obejm uje sp is arty ­

kułów oraz procen tow e ujęcie proponow a ­
nych zn iżek , które dochodzą do 25 proc. 
becnych staw ek celnych .

Rozwiązanie Rady Miejskiej 
w Wilnie.

,.K urjer W ileńsk i 11 dow iaduje się , że  
rozw iązan ie w ileńsk iej rady m iejsk iej jest 
już spraw ą przesądzoną. O głoszen ie dekre  
tu o rozw iązan iu rady  nastąp ić m a w  pierw  
szych dniach m arca.

kilku  
i ze-

cji, w edle którego m arszałek i w ice­
m arszałkow ie S ejm u pełn ią sw oje fun- 
cje m iędzy rozw iązan iem  jednego , a ze  
bran iem  się drug iego S ejm u.

.T ak w iadom o m inisterstw o skarbu  
po rozw iązan iu poprzedniego S ejm u  
przestało w ypłacać djety m arszałkow i 
i w icem arszałkom .

P ism o, w ystosow ane do m inister­
stw a, m a znaczen ie zasadn icze.

Niewypłacalno# ziemian.
Nawet najdrobniejszych należności za nawozy sztuczne nie 

mają z czego pokryć.
ty lko zn ikom y odsetek z pośród zie­
m ian będzie m ógł w ypłacić się n  a  w  e  t z  
najm niejszej — z pośród w yznaczo ­
nych , częściow ych sp łat — należności za  
naw ozy sztuczne.

P ow strzym anie w ym agalności sp łat i 
obniżen ie odsetek jest nieodzo w ne. Ż ąda­
nie jak iejko lw iekbądź sp łaty jest w obec  
tego , że norm aln ie niew ykonalne —  bar­
dzo groźne, bo w ykonyw ane bezw zględn ie , 
przyśp ieszy ty lko katastro falne załam anie  
się ogrom nej w iększości ziem ian 11. —

K om uniku jąc o pow yższem , pozostaje-  

m y

W edle doniesień z W arszaw y, osoby i 
firm y, znajdu jące się w r stosunkach kre ­
dytow ych ze Z w iązk iem  Z iem ian , otrzym a­
ły w  tych dniach poniższe pism o:

—  „W arszaw a, dn . 5 . lu tego 1931 .
K opern ika 30 . S krz. poczt, nr. 99 .

Z w iązek Z iem ian  
Z arząd G łów ny.

N r.
D o

Ś pieszym y zakom unikow ać W P anom , że  
w dniu w czorajszym  odbył się w W arsza­
w ie zjazd prezesów  naszych oddziałów , spe  
cjaln ie pośw ięcony spraw om  kredy tow ym .

W  spraw ie kredytów  naw ozow ych zjazd  
jednom yśln ie pow ziął następu jącą uchw a ­

lę :
—  „Z ebran i w dn . 4 . lu tego 193 1 r. w  

W arszaw ie prezesi pięćdziesięciu kilku od ­
działów Z w iązku Z iem ian , po w yjaśn ien iu  
sob ie isto tnego stanu gospodarczego zie- 
m iaństw a w pow iatach i sile ich w ypła- ....  
calności, — nin iejszem stw ierdzają , że] z B . B . S teck iego) w całej nagiej grozie .

Z pow ażaniem
Z w iązek Z iem ian .

Z arząd G łów nv.
(— ) Jan S teck i.
(— ) S t. G órsk i". —

K atastro falne położen ie ro ln ictw a, a  
zw łaszcza ziem ian , staje w św ietle tego  
listu (podpisanego zresztą przez senatora

m u przez H eim w ehrę, są obecn ie przed ­
m iotem  procesu sądow ego . P o ponow nem  
otw arciu posiedzen ia udzielił prezyden t 
głosu posłow i W allisow i. P osłow ie H eim - 
w ehry opuścili dem onstracy jn ie salę obrad . 
P os. W allis m ógł spokojn ie dokoń czyć sw e­
go przem ów ien ia .

Niemcy podwyższają cła.
G abinet R zeszy rozpoczął dziś obrady  

nad przedłożonym  przez m inistra w yżyw ię  
nia S chielego now ym program em agrar­
nym , przew idu jącym m . in . dalsze pod ­
w yżki ceł na produkty ro ln icze. W  zw iązku  
z tem i obradam i prasa przypom ina, że po ­
stu laty S chilego spo tykały się z ostrym  
sprzeciw em  w łon ie sam ego rządu . M ini­
sterstw o G ospodarstw a złoży ło gabinetow i

Gorsząca bójka.
N a środow em  posiedzen iu rady narodo ­

w ej w  W iedniu doszło do burzliw ych zajść  
pom iędzy członkam i klubu H eim w ehry a  
socjal - dem okratam i. M ianow icie , kiedy  
zabrał głos poseł socjalistyczny W allis, 
rozpoczęli posłow ie bloku H eim w ehry ha ­
łaśliw ą obstrukcję, ośw iadczając, że nie  
pozw olą na to , aby przem aw iał b . czło ­
nek rządu kom unistycznego na W ęgrzech  
S ocjal - dem okraci stanęli w obron ie W al- 
lisa . S kutk iem  tego doszło do bójki m ię­
dzy obiem a grupam i. P rezyden t m usiał 
przerw ać posiedzen ie . C złonkow ie innych  
stronn ictw rozdzielili 
W allis ośw iadczy ł,

w alczących . P os. 
że zarzu ty , czynione

na uczynku! C zasem  dusza potrze-1  próżno . Z w am i otw arłem  być inogę  
buje zb liżyć się do S tw órcy sw ojego , i m uszę, pow in ienem . Z ciężkości?

J. I. Kraszewski. 116 S ułkow ski, nie pukając, otw orzy ł 
drzw i i stanął w progu zdum iony; 
po raz pierw szy w  życiu trafiło m u  
się pochw ycić B ruhla na m odlitw ie; 
oczom sw oim nie w ierząc praw ie, 
sta ł, nie ruszając się, a B ruhl, jakby  
otw ierających się drzw i nie usłyszał 
klęczał ciąg le plecam i do nich od ­
w rócony , z głow ą podniesioną, w y ­
dając głośne w estchn ien ia. W reszcie  
praw ą rękę podniósł i począł się bić  
w  piersi, schy lając głow ę z taką go-  
rącością  ducha, z tak im  zapałem , jak  
żebrak pod kościo łem , gdy chce na

T yle czasu pośw ięcam y rozkoszom  
ziem skim , choć chw ilę pragnę oddać  
B ogu i m odlitw ie.

—  T o ja w as przepraszam  —  od ­
parł,* pow oli w chodząc, S ułkow ski  
—  i buduję się isto tn ie pobożnością  
w aszą. P rzebaczcie m i, żem prze ­
rw ał m odlitw ę.

—  A ! ona się już kończyła! —  za ­
w ołał B riih l i w skazał kanapę.

Ś w iece dw ie paliły się już na  
sto le .

—  C złow iek , który się tak m odli, 
—  pom yślał w duchu S ułkow ski —  
złym  być i zepsu tym  nie m oże: to  
niepodobieństw o.

C iężar m u spad ł z serca. P opa ­
trzał na B ruhla. T en m iał m inę  
ledw ie rozbudzonego po m odlitw ie, 
rozm arzonego nią jeszcze, nie osty ­
głego  po ekstazie.

—  N o, —  rzek ł S ułkow ski pow oli, 
rozp ierając się w ygodnie —  w iecie, 
że jadę?

S pojrzał B ruhl, nie okazał w zru ­
szen ia , sm utną tw arz przybrał.

—  C zynicie , co się w am  podobało

CZASY SASKIE.
(C iąg dalszy).

B riih l był u sieb ie .
N ie pytając w ięc, co rob ił, S uł­

kow ski w bieg ł na górę, nie uw aża ­
jąc, że go poprzedził paź. który dru-  
giem i drzw iam i w padł o nim  oznaj­
m ić.

B riih l naradzał się z H ennickem , 
którego odpraw ił szybko i, nim  S uł­
kow ski, zm uszony  przechodzić przez  
cały szereg sal i pokojów , doszed ł do  ■ ja łm użnę zarob ić .

..i. S ułkow ski nie ruszał się z m iej­
sca, nie m ógł przypuścić , aby to  
w szystko udaniem było i kom edją,  
w szedł bow iem  nie oznajm iony do ­
syć szybko , a m rok w ieczora lek tyk i 
jego w  ulicy w idzieć nie dozw alał.

T a scena niem a trw ała długą  
chw ilę . B riih l schy lił się do ziem i, 
rozkrzyżow ał ręce, * słychać było  
szm er m odlitw y . Ilekroć praw a dłoń  
jego się podniosła , hrab ia m ógł na  
niej dostrzec przyw iązany różan iec. 
N areszcie zlekka odkaszlnął.

U słyszaw szy głos, B riih l jakby
przerażony porw ał się , poskoczy ł, a —  odparł pow oli. —  Ja an i pochw a-  
ujrzaw szy S ułkow skiego , zakry ł so- la łem  te j podróży, an im  w am  je j ra ­
bie oczy . dzil! S zczerze pow iedziaw szy , byłem

—  A ! hrab io kochany , przepra-!przeciw ko niej i jestem . N aprzód , że

gabinetu , padl na kolana przed kru-  ‘ 
cyfiksem , sto jącym  na rodzaju klęcz  
nika, ręce złoży ł i zatop ił się w  
ekstatycznej m odlitw ie.

Ł atw ość, z jaką m u  przyszło  przy  
brać tę postaw ę, dow odziła , że nie  
po raz pierw szy używ ał je j, gdy m u  
było potrzeba, ażeby go ktoś, niby  
niespodzian ie , zastał pogrążonego w  
m odlitw ie. T a postać stro jnego dw o ­
raka w aksam itnym fraku , przy  
szpadce i w peruce fryzow anej, na  
rozm ow ie z P anem  B ogiem  w ydała ­
by się m oże śm ieszną, gdyby kiedy-1  
kolw iek m odlitw a być nią m ogła.

B ardzo często , jak św iadczą w spół 
cześn i, zastaw ano B ruhla zatop ione ­
go w r tak ich re ligijnych rozm yśla- r  + ,
niach . jszam ... w stydzę się ... zastał 1*""50 inn ie  lo rzy kró lu nik t w as nie zastąpi: to

m i to w ym ów ić przychodzi: kró low e  
jest panią św iętą , pobożną, przyw ią ­
zaną do kró la , ale kobietą . W pływ  
je j, który ty lko w asz m ógł przew a  
żać, zw iększy się przez to , kró l pó-  
padńie w  niew olę je j i ojca G uari-  
niego . Z naleźliście m nie na m odli­
tw ie , w idzicie , żem  pobożny , kato li­
kiem  zostałem  i jestem  nim  szczerze  
ale , ale nie radbym , aby księża zbyt 
w yłączny w pływ m ieli na um ysł 
kró la. N asz drog i pan  i tak  aż nadto  
im jest posłuszny , a zraża sw ych  
sask ich poddanych .

S ułkow ski słuchał z uw agą w iel­
ką.

—  M ój B ruhl, —  rzek ł — m asz  
najzupełn iejszą słuszność w  tern , co  
m ów isz, ja całkow icie podzielam  
zdan ie tw oje . W szystko to praw da  
L ecz ty tu zostajesz w  m iejscu , a je 
nie zabaw ię długo . M asz m i za złe  
że jadą, ale ja żo łn ierzem jestem . 
K ról m i dał dow ództw o, w ojny się  
spodziew am , przekonałem  pana, że  
jest nieuchronną, że S aksonja ko ­
rzystać m usi z położen ia A ustrj: ’ 
upom nieć się o sw e praw a. T o po ­
w ód, dla którego chcę w praw y ry ­
cerskiej nabyć, jadę w ięc jak  w idzis7 
nie dla fan tazji.

(C iąg dalszy , nas  tam  V
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„ P o m a ju p y ta m , c z em u P iłsu d ­
sk i o d ra z u  n ie s ta ł s ię d y k ta to rem , 
c z e m u  p o ło w y  n ie  w y s trz e la ł, n a  s to s  
n ie p o p ro w a d z ił? O n to  so b ie ro z ło ­
ż y ł n a  p e w ie n  p rz e c ią g  c z a su , n a  ra -  

ty ...“

A  w ięc s tra sze n ie n ie ty lk o n o ­
w y m B rz e śc ie m . W  ty c h c z a sa c h  
w ie lk ieg o p rz e s ile n ia p o lity c zn e g o i  
g o sp o d a rcz e g o , k ie ro w n ic y n a w y  
p a ń s tw o w e j ro z m y śla ją  n ie n a d  n a -  
p ra w ą , n ie n a d p ro g ram e m  p ra c y ,  
a le całą pasję wkładają w zwalcza­
nie bezwzględne tych, którzy mają 
odwagę wskazywać na ich błędy i 
nawoływać ich do zejścia z drogi, 
która prowadzi do katastrofy.

Ja k ie ż re z u lta ty d a je ta k ie p o ­
s tę p o w a n ie? N a p e w n o  nie przestra­
szy ono opozycji. N ie z ła m a ł n a s  
B rz eść , n ie u g ię ły  w ię z ie n ia i p rz e ­
ś lad o w a n ia , p o n ie w a ż w ie rz y m y , iż  
dobrze służymy ojczyźnie, zwalcza­
jąc sanację. W dalszym ciągu będzie 
my prowadzili walkę w obronie pra­
wa i godności narodu. Straszenie 
Brześciem i rozstrzeliwaniem na ra­
ty nie sprowadzi nas z drogi walki 
z obecnym systemem.

M e to d a ta k ie g o s tra sz e n ia  sz k o ­
d z i P o lsc e  n a z e w n ą trz . Ś w iad c z y  o n a  
b o w ie m , iż w  p a ń s tw ie p o lsk ie m  p a ­
n u ją s to su n k i c o n a jm n ie j d z iw n e i 
ie  P o lsk ą  rz ą d z i s ię n ie  w e d łu g  p ra ­
w a . T o  w y w o łu je b ra k  z a u fa n ia  n a ­
z e w n ą trz  i u n ie m o ż liw ia  k re d y t. O to  
n a s tę p s tw a m ó w  p . m in is tró w  i p o ­

s łó w  z  B . B .

„ S ą n ac ja “ z d a je so b ie sp ra w ę z  
te g o , ż e k o ń c z y  s ię  je j „ k a rn a w a ł p o ­
l ity c z n y " , w  k tó ry m , u ż y w ają c b e z  
g łę b sz e g o z a s ta n o w ie n ia , n a b ro iła  
b a rd z o  w ie le , z d a je so b ie sp ra w ę z  
te g o , ż e n a d c h o d z i n ie u n ik n io n a  
c h w ila , w  k tó re j ra c h u n e k  p rz y jd z ie  
z d a w a ć p rz e d  n a ro d e m  i h is to r ją  z e  
sp ra w e k sw o ic h , w ie , ż e w y ro k  n a ­
ro d u  i h is to r ji p o tę p i ją  i p a m ięć  je j 
p rz e k ln ie . Ś le p i c h y b a  m u s ie lib y  b y ć  
sa n a to rz y , a b y n ie w id z ie ć , ż e n a ­
ró d  i k ra j c a ły  n ie sz a ł k a rn a w a łu , 
le c z p ra w d z iw y p o p ie le ć p rz e ż y w a  
o d  la t b lisk o  p ię c iu ! Ż e  ż y c ie  o b y w a ­
te li ta k  w  m ia sta c h  ja k  n a w si, to  
is to tn ie ja k b y ż y c ie w ie lk o p o s tn e !

T o n ie k ra j, n ie sp o łe c z e ń s tw o  
K ię b a w i! T o  d o  sw o ic h  p ić n a leż a ­
ło ! S a n a c ja z a c z ę ła sz a lo n y k a rn a ­
w a ł p rz e d  p ię c iu la ty . W ó w c za s to  
z a d ę ły sa n ac y jn e su rm y n a tr iu m f,  
z a w a rc z a ły  b ę b n y  i k o tły  n a  h o łd  w  
p o c h o d a c h i g a ló w k a c h b iz an ty ń ­
sk ic h , a  w śró d  te j p ie k ie ln e j m u zy k i  
k a rn a w a ło w e j, w śró d te g o z g ie łk li­
w e g o w k o tły b ic ia  i trą b g ra n ia  
św ię cą s ię n a d P o lsk i c y w iliza c ją , 
p ra w o rz ą d n o śc ią i z n a c z e n ie m m o -  
c a rs tw o w e m  u p io rn e z a p u s ty i m a ­
sk a ra d y , w śró d  k tó ry c h ta ń cz ą  o p ę ­
ta ń c zy ta n ie c p o c z w am e w id m a  
b rz e sk ic h  o p ra w c ó w ...

Czas juź skończyć tę maskaradę! 
Wymaga tego Interes narodu i pań­
stwa, aby ten piekielny karnawał 
sanacji się skończyL Warunki bo­
wiem w Polsce nie polepszą się do­
póki nie zacznie się dla sanatorów 
popieleć i czas pokuty. N ie w ie m y , 
c z y  o b e c n y  p o p ie leć  z b ie g n ie  s ię  z  p o -  
p ie lce m  sa n a c ji, a le  w iem y , ż e sp o łe ­
c z e ń s tw o c a łe p ra g n ie ja k n a jg o rę ­
c e j, a b y  te n p o p ie leć sa n a c ji n a d ­
sz e d ł- ja k n a jry c h le j, a b y  c i, c o ta k  
k o sz m a rn ie z a c ię ż y li n a d rz e c z y w i­
s to śc ią p o lsk ą w  o s ta tn ic h la ta c h , 
sc z e z li i w  p ro c h  s ię  o b ró c ili .

A  p o k a ż d y m  p o p ie lc u , p o k a ż ­
d y m  p rz e ż y ty m  c z a s ie p o k u ty  w ie l­
k o p o s tn e j n a s tęp u ją  św ię ta  —  z m ar ­
tw y c h w s tan ia ... z m a rtw y c h w s ta n ie z  
b łę d ó w , z n ę d z o ty , u tra p ień  i z ła  —  
z m a rtw y c h w s ta n ie  d o  le p sz eg o , p ro ­
m ien n i  e jsze g o  ju tra , b la sk u  p e łn e g o  
j c h w a ły !

P rz y jd z ie n ie ch y b n ie w ie lk i p o s t  
„ sa n ac ji" , a c i, k tó ry c h  su m ie n ia  w  
c z a s ie  p o lity cz n e g o  k a rn a w a łu  z a ty -  
ły  w  sa d le lu z ó w  b u d ż e to w y c h  i d y ­
sp o z y c y jn y c h  fu n d u sz ó w , u k o rz ą  s ię  
i z g in ą , a  w ted y  jasny obraz Polski, 
k tó ry  c z a rn y m  sw y m  c ie n ie m  p rz e ­
s ło n ili , zajaśnieje w glorji zmar­
twychwstania! S p ły n ą p o d łe , o b rz y ­
d liw e sz u m o w in y , k tó re w y d o s ta ły  
s ię  n a  w ie rz ch , a  będzie jasna, uczci­
wa, mocarstwowa Wielka Polska!

Cz—*a.

Po trzęsieniu ziemi w Albanjl.
Z b u rz o n a  k a te d ra  w  m ie śc ie  K o ric a .

Niebezpieczeństwo „piatiletki” 
sowieckiej

Francuski finansista Permentier o „piatiletce" I Je] skutkach.
P a ry i, 2 0 . 2 . (R a d jo ) .
W  d z is ie js z y m  „ M a tin M o g ła sz a S a u e r-  

w e in w y w ia d z w y b itn y m  f in a n s is tą f ra n ­
c u sk im  J . P e rm e n tie r . B y ł o n g  ó w n y m  
rz e c z o z n a w c ą f in a n so w y m p rz y o b ra d a c h  
n a d  p la n e m  D a w e sa i Y o u n g a , o s ta tn io  o d ­
b y ł d łu ż sz ą p o d ró ż p o  R o s ji, a b y z a p o z n a ć  
s ią z w y k o n a n ie m  t z w . „ p ia tile tk i” .

P e rm e n tie r s tw ie rd z a , ż e p la n  p ia tile tk i 
u d a je  s ię w  7 5  —  8 0  p ro c . D z ię k i sp rz e d a ż y  
z b o ż a , d rz e w a , n a f ty i in n y c h p ro d u k tó w  
R o s ja m a d o ść ś ro d k ó w  n a z a p łac e n ie z a ­
g ra n ic z n y c h  m a sz y n  i te c h n ik ó w , z k tó ry c h  
p ra c y sk w a p liw ie k o rz y sta . D o ty c h c z a s  
p u n k tu a ln ie w y w ią z y w a ła s ię z e  sw y c h  z o -  
b o w iąz a ń . F o rd , G e n e ra l M o to rs i in n e f ir ­
m y p rz e m y s ło w e n ie m ia ły p o w o d u d o  
sk a rg .

W sz y s tk o w sk a zu je n a to , ż e R o s ja  
ju ż  w  n a jb liż sz y m  c z a s ie s ta n ie s ię n ie b e z *  
p ie c z n ą ; m o ż e ju ż w  n a jb liż sz y c h m ie sią ­
c a c h u d a je j s ię z ru jn o w a ć i p o g rą ż y ć w  
w ir z a m ie sz ek  w e w n ę trz n y c h  te k ra je , k tó  
re  ż y ją  p rz e w a ż n ie z h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o .

P o p rz e p ro w a d z e n iu p la n u „ p ia tile tk i* *  
R o s ja p ro d u k o w a ć  b ę d z ie 1 7  m iljo n ó w  to n n

Niezwykły pomysłofkera niemieckiego.
Aby zwrócić uwagę na swój wynalazek, strzelał z działa w 

Berlinie.
M ie sz k a ń c y d z ie ln ic y z a c h o d n ie j B e r ­

l in a z a a la rm o w a n i z o s ta li w e c z w a rte k  

w ie c z o re m  h u k ie m  5 w y s trz a łó w , k tó re , 

ja k s ię o k a z a ło , d a n e z o s ta ły z d z ia ła  

sz y b k o s trz e la jąc e g o , z m o n to w a n e g o n a  

b a lk o n ie je d n e g o z d o m ó w  w p o b liż u o -  

g ro d u  z o o lo g ic z n e g o . P o c isk i p a d ’y n a  d a c h  

są s ie d n ie g o d o m u i w y rz ą d z iły z n a c zn e  

sz k o d y . P o lic ja p rz e p ro w a d z iła n ie z w ło c z ­

n ie re w iz ję w d o m u , z k tó -e g o p a d ły  

s trz a ły , a re sz tu ją c sp ra w c ę w y b ry k u .

Je s t n im  e m e ry to w a n y o fic e r n ie m re e k i

Severing usiłuje ostudzić zapały 
stahlhelmowców.

N a k o n fe re n c ji p ru sk ic h n a d p rez y d e n -  

tó w re g e n c y j m in iste r sp ra w w e w n ę trz ­

n y c h S e v e r in g w y g ło s ił z n a m ie n n ą m o w ę ,  

w  k tó re j m . in . o k re ś lił a k c ję p le b isc y to w ą  

S ta h lh e lm u z a ro z w ią z a n ie m  se jm u p ru ­

sk ie g o ja k o c z c z ą d e m o n s tra c ję p o z b a w io ­

n ą ja k ie g o k o lw ie k p o w a ż n ie jsz e g o z n a c z e ­

n ia . O i le z b a d a n ie p o d p isó w  p o d w n io ­

sk ie m  s ta h lh e lm o w c ó w  w y k a ż e , ż e w ż ą ­

d a n iu  sw e m  s ta h lh e lm o w c y  z a s to so w a li s ię  

d o p rz e p isó w  u s ta w o d a w s tw a , w  ta k im  ra ­

z ie rz ą d p ru sk i o g ło s i re fe re n d u m  w  te r ­

m in ie p rz e p isa n y m . M in is te r z a z n a c z y ł z  

n a c isk ie m , ż e a k c ja p le b isc y to w a o rg a n l-  

a a c y j s ta h lh e lm o w y c h o b c ią ży b a rd z o

Dezercja hajdamaka
z bronię w ręku.

O k rę g o w y są d w o jsk o w y w  P o z n a n iu  
sk a z a ł B u ty ry n a E lja sz a z a d e z e rc ję z b ro  
n ią w  rę k u  n a p ó łto ra  ro k u w ię z ie n ia .

B u ty ry n , k o rz y s ta ją c z te g o , ż e b a o n  
p o d c h o rą ż y c h re z e rw y , d o k tó re g o z o s ta ł  
p rz y d z ie lo n y , z n a jd o w a ł s ię w l is to p a d z ie  
u h . r . n a k o n c e n tra c ji w  o k o lic a c h P o z n a ­
n ia , z d e z e rte ro w a ł z z a m ia rem  n rz e d o sta -  
n ia  s ię d o N ie m ie c . N a d  g ra n ic ą  n ie m ie ck ą  
z o s ta ł p rz y trz y m a n y p rz e z d w ó c h  g o sp o d a ­
rz y P o lak ó w , k tó rz y g o ro z b ro ili i o d d a li  
w  rę c e w ła d z . W  c z a s ie e sk o r to w a n ia u s i­
ło w a ł p rz e k u p ić g o sp o d a rz y , o fia ru ją c im  
p o  ty s ią c u d o la ró w  z a w o ln o ść .

R o z p ra w a p rz y n io s ła se n sa c y jn e sz c z e ­
g ó ły . O k a z a ło  s ię , ż e B u ty ry n , ja k o  sy n u -  
b o g ie g o c h ło p a u k ra iń sk ie g o  z C z e rn iło w a , 
u k o ń c z y ł sz k o łę ś re d n ią , d z ie łu  z a p o m o g o m  

ż e la za su ro w eg o , z c z e g o 1 0 m iljo n ó w n a  
e k sp o r t. P ro d u k c ja n a f ty w z ro s ła ju ż z  
2 ,7 5 m iljo n ó w  to n n w  r . 1 9 2 8 n a 4 ,6 m iijo  
n ó w  to n n  w  r . 1 9 3 0 . O lb rz y m i e k sp o r t n a f ­
ty z d u si! ju ż  c e n ę o  5 0 p ro c , i w ie lk ie k o n  
c e rn y n a f to w e d o tk liw ie o d c z u w a ją d u m ­
p in g so w ie c k i.

W  n o rm a ln y c h  w a ru n k ac h  lu d n o śc i k ra ­
ju p o z o s ta w ia s ię ty le R e o n a p ro d u k u je .  
W  R o sji o trz y m u je  o n a z a le d w ie p o ło  w  ę  
te g o c o z a ro b i i z a ro b k i n a p e w n o n ie  
z w ięk sz ą  s ię c h o ć p ro d u k c je w z ro śn ie c z te ­
ro k ro tn ie .

O b e c n e rz ą d y p o trw a ją w  R o sji n a p e ­
w n o je sz c z e la ta c a łe , b o c z e rw o n a a rm ja  
n ie m a p o w o d u b y ć n ie z a d o w o lo n ą . Je st  
o n a  je d y n ą „ p a r tją - * k o rz y s ta ją cą  z w z g lę d  
n y c h sw o b ó d i d o b ro b y tu . R e sz ta lu d n o śc i 
d rż y p rz e d w ła d z ą .

A b y o d e p rz e ć n ie b e z p ie c z e ń s tw o ro sy j­
sk ie , is tn ie je ty lk o je d e n sp o só b : trz e n a  
s tw o rz y ć je d n o lity  f ro n t p rz e c iw ro sy jsk i.

S a u c rw e in p y ta w k o ń c u , c z y G e n e w a , 
d o k ą d z a p ro sz o n o ta k ż e rz ą d so w iec k i, b ę ­
d z ie o d p o w ie d n ią d ro g ą d o  z a ła tw ie n ia te j  
k w e s tji .

Ja n L a u tin , k tó ry o d d łu ż sz e g o ju ż  

c z a su z a jm o w a ł s ię e k sp e ry m en ta m i a r ty -  

le ry jsk iem i, u trz y m u ją c , ż e u d a ło m u s ię  

sk o n s tru o w a ć d z ia ło , s trz e la ją c e b e z p ro ­

c h u . Z w y n a la z k ie m  ty m  L a u tin z g o s ił  

s ię d o w ła d z w o jsk o w y c h , k tó re je  In a  k  

w y n a la z k u je g o n ie u z n a ły . O b e c n ie w ięc  

L a u tin p rz e z o s ta tn i e k sp e ry m e n t c h c ia l  

z w ró c ić u w a g ę n a s ie b ie i d o w ie ść , ż e i-  

s ło tn ie w y n a la z ł n o w y ty p d z ia ła sz y b k o ­

s trz e ln e g o i to b e z p ro c h u .

z n a c z n ie sk a rb p a ń stw a . P leb iscy t k o sz to ­

w a ć b ę d z ie p a ń s tw o p ó łto ra m ilja rd a m a ­

re k .

W y d a rz a n ia p o lity c z n e w N ie m c z e ch  

z o s ta tn ic h k ilk u ty g o d n i sp ra w iły n a m i­

n is trz e w ra ż en ie , ja k o b y p e w n e k o ła n ie ­

m ie c k ie d o ty c h c z a s n ie z d o ła ły s ię je sz c z e  

w y z w o lić z p o d w p ły w ó w  p sy c h o z y w o je n ­

n e j. W sz e lk i z a m ac h n a o b e c n y u s tró j p o ­

l i ty c z n y N ie m ie c m u si b y ć z c a łą b e z ­

w z g lę d n o śc ią o d p a r ty . N a le ż y z e rw a ć w re ­

sz c ie z p o lity k ą f ra z e só w . R z ą d ro z p Irzą ­

d z a d o s ta te c z n e m i ś ro d k a m i, z a p e w n ia ją -  

c e m i m u a b so lu tn ą w y ż sz o ść n a d h itle ­

ro w c a m i.

b ra tn ie j p o m o c y u c z n ió w  g im n a z ja ln y c h .
L o ja ln y  p o c z ą tk o w o  w  s to su n k u  d o  p a ń ­

s tw a p o lsk ie g o , p o d  w p ły w e m  b ro szu r a g i­
ta c y jn y c h z m ie n ił sw e p rz e k o n a n ie , s ta ją c  
s ię w y b itn y m  n a c jo n a lis tą u k ra iń sk im . W  
c z a s ie s łu ż b y w o jsk o w e j n ie je d n o k ro tn ie  
w y ra ż a ł s ię z e n tu z ja z m e m  o  a k c ji sa b o ta ­
ż o w e j U k ra iń c ó w  o ra z sz c z y c ił s ię o so b is tą  
z n a jo m o śc ią  z  w sz y s tk im i w y b itn y m i sa b o ta  
ż y s tam i. K ró tk o p rz e d w c ie le n iem  g o d o  
w o jsk a d o k o n a n o u n ie g o re w iz ji m ie sz k a ­
n io w e j, p rz y c z em  z n a le z io n o w ię k szy  z a p a s  
a m u n ic ji . Z te g o ty tu łu to c z y s ię p rz e c iw  
n ie m u ś led z tw o  p o lic y jn e .

W  o s ta tn ie m  s ło w ie o sk a rż o n y p o d k re ś ­
l i ł , ż e m im o  w y ro k u  n ie  c h c ia ł i n ie  b ę d z ie  
s łu ż y ł w  p o lsk ie m  w o jsk u

Ostatnia konfiskata.
W  z w ią zk u  z o s ta tn ią k o n fisk a tą „ G a ­

z e ty W ą b rz e sk ie j* * n r . 2 0 z d n ia 1 7 . lu te g o  
b r . d o rę c z o n o n a m  p o n iż sz e p o s ta n o w ie n ie  
S ą d u  G ro d z k ie g o  w  T o ru n iu ;
S ą d  G ro d z k i w  T o ru n iu .
L . d z . 1 1 1 . K o . 1 1 7 /3 1 .

Postanowienie.
W  sp ra w ie z a ję c ia c z a so p ism a „ G a z e ta  

W ą b rz e sk a * * S ą d G ro d z k i w  T o ru n iu d n ia  

1 6 . 2 . 1 9 3 1 r .
p o s ta n o w ił:

z a rz ąd z ić z a ję c ie i o d e b ra n ie w sz y st­
k ic h e g z e m p la rz y c z a so p ism a „ G a z e ta W ą -  
b rz e sk a * * z d a tą 1 7 . 2 . 1 9 3 1 r ., z n a jd u ją ­
c y c h s ię w  e k sp e d y c ji o ra z u p u b lic z n y c h  
sp rz e d a w c ó w , a ta k ż e e g z e m p la rz y , w y ­
s ta w io n y c h  n a w id o k p u b lic z n y , a lb o w ie m  
z a m ie szc z o n y  w  te m że c z a so p iśm ie  a r t. p o d  
ty t: „ 1 1 - ta ro c z n ic a * * z a w ie ra w  sw e j tre ­
śc i w  u s tę p a c h  o d s łó w  „ D z iś n a  P o m o rz u  
re j w o d z ą i to n  n a d a ją n o w o u p ie c z e n i* a ż  
d o s łó w „ P o m o rz a n ie d la P o m o rz a i d la  
P o lsk i" w sz e lk ie z n a m io n a w y k ro c z e n ia  
z 8 3 6 0 1 . 1 1 k . k ., c o u z a sa d n ia z a ję c ie w  
m y śl a r t. 1 5 2 i 1 5 3 k p k ją c zn ie  z a rL  2 3 i  
n a s t u s t p ra so w e j z d n ia 7 . 5 . 1 8 7 4 1 § w  

k . k .
S ą d G ro d z k i:
) C h m u rz y ń sk L

Z a z g o d n o ść :
p o d p is  n ie c z y te ln y .

S e k re ta rz  S ą d u  P o w ia to w e g o .

Jędrzej • oszczerca 
przegrywa.

T a rc ia m ię d zy so c ja lie tam i sa n a c y j­

n y m i ( t z w . „ d a w n a f ra k c ja re w o lu c y jn a  

P P S ." , c z y li B B S .) n ie u e ta ją . R o z d iw ię k i  

p o g łę b ia ją s ię z d n ia n a d z ie ń .

O sta tn io o d b y ło s ię w  s to lic y p o s ie d z e ­

n ie z a rz ąd u g łó w n e g o z w ią z k u z a w o d o w e ­

g o m e ta lo w c ó w , n a k tó re m  1 8 -tu g ło sa m i  

p rz e c iw k o d w u m  p rz y ję to u c h w a łę te j  

tre śc i, iż z w ią z e k m a s ta n ą ć n a e ta n o w i-  

sk u c z y sto k la so  w  e m  i o p o w ied z ie ć s ię a a  

Ja w o ro w sk im , a  p rz e c iw k o Ję d rze jo w i M o -  

ra c z e w sk ie m u .
D o w o d z i to , ż e w  p o g lą d a c h so c ja lis tó w  

sa n a c y jn y c h z a sz ły d u ż e z m ian y , d a w n ie j  

b o w ie m m e ta lo w c y p o p ie ra li b e z zastrze­
ż e ń M o ra cz e w sk ie g o .

W a lk a te g o o s ta tn ie g o z Jaworowski 
o d u sz e ro b o tn ic z e trw a n a d a l.

Z komisji senackiej.
N a c z w a rtk o w e m  p o s ie d z e n iu senackie! 

k o m is ji sk a rb o w e - b u d ż e to w e j przystąpię 
n o d o o b ra d  n a d b u d ż e tem m in is te rs tw i 

sp ra w  w o jsk o w y c h .
S e n a to r M e issn e r (K L Nar.) zwrócił u- 

w a g ę n a k o n ie c z n o ść fo r ty f ik a c ji g ra n i ­
c y z a c h o d n ie j, k ry ty k o w a ł s to su n k i  
p a n u ją c e w  m in is te rs tw ie , p o ru sz y ł sp ra ­
w ę p ro c e su m jr . K u b a li, w re sz c ie sk ry ty ­
k o w a ł ro z k a z w ic e m in is tra sp ra w  w o jsk o ­
w y c h  w  sp ra w ie B rz e śc ia . M ó w c a w n ió e l 
sz e re g  p o p ra w e k o sz cz ę d n o śc io w y c h .

R e fe re n t se n . W y ro s te k (B . B .) przeciw- 
s ta w ia ł w n io sk o m  se n . M e issn e ra .

N a s tę p n e p o sie d z en ie w  p ią te k . N a p o ­
rz ą d k u d z ie n n y m e m e ry tu ry , re n ty in / 
w a lid z k ie i d łu g i p a ń stw a .

Redukcje I redukcje •••
N ie d a w n o w  łó d z k im  m o n o p o lu  

sp iry tu so w y m  p rz e p ro w a d z o n o d a ­
le k o  id ą c e  re d u k c je  p e rso n e lu  u rz ę d ­
n ic z e g o . O b e c n ie  p a ń s tw o w a  ta  w y ­
tw ó rn ia  p rz y s tę p u je  d o  o g ra n ic z e n ia  
i lo śc i p ra c y . O d  d n ia  1 m a rc a  b r . b ę ­
d z ie c z y n n a ty lk o  p rz e z  5  d n i w  ty ­
g o d n iu .

Komornik odebrał sobie życie.
W  G d y n i w y s trz a łem  z re w o lw e ru p o ­

z b a w ił s ię ż y c ia k o m o rn ik są d o w y M a łe c ­

k i. P o w o d e m  sa m o b ó js tw a b y ły rz e k o m a  

n ie p o ro z u m ie n ia ro d z in n e .

Bez wyniku.
W  ś ro d ę , 1 8 b m . o d b y ła s ię w  K a to w i, 

e a c h k o n fe re n c ja p rz e d s ta w ic ie li ro b o tn i­
k ó w  z p ra c o d a w c a m i w  z w ią z k u z w y p o ­
w ie d z en ie m  u m o w y w  k o p a ln ia c h k ru sz  
c ó w  i c y n k u . P ra c o d a w c y w y su n ę li ż ą d a ­
n ie o b n iż e n ia z a ro b k ó w  o 1 0 p ro c . P rz e d -  
s ta w ic ie le ro b o tn ik ó w  ż ą d a n ie to o d rz u c ili,  
w o b e c c z e g o p e r tra k ta c je n ie d a ły ż a d u e g c  
w y n ik u .

List pasterski.
JE . k s . b isk u p S ta n is la w  A d a m sk i, p a ­

s te rz d iec e z ji ś lą sk ie j, w y d a l l is t p a s te r­

sk i d o w ie rn y c h sw e j d ie c e z ji, p o św ię c o n y  

ro z w a ż an io m  w ie lk o p o s tn y m  n a t le M ę k ; 

P a ń sk ie j.

Samobójstwo urzędnika.
W  G ą b k a c h , p o w . Ś re m , p o s trz e lił s ię  

c ię ż k o w  z a m ia rz e sa m o b ó jc z y m  k ie ro w n ik  
a g e n c ji p o c z to w e j L u d w ik S z y m o n ia k . Z a ­
w e z w a n e z P o z n a n ia  p o g o to w ie ra tu n k o w e  
o d s taw i e S z y m o n ia k a w  s ta n ie n ie p rz y ­
to m n y m  d o sz p ita la .

Wskutek zasp śnieżnych.
W sk u te k w ie lk ic h o p a d ó w  śn ie żn y c h  

w p o w . l ip n o w sk im u le g ła p rz e rw ie k o ­

m u n ik a c ja a u to b u so w a m ięd z y W ło c ła w ­

k ie m  a L ip n e m  o ra z m ię d z y L ip n e m a  

S ie rp c e m  i R y p in em .
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Obowiązek chrześcijań­
ski i społeczny.
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M ó w ię , d z iś n ie raz : n iezd o ln i d o  

p racy  m aja p rzec ież n ad  so b ę . „o p ie ­

k ę  sp o łeczn a '1 , d o sta ję  ren ty  i w spar­

c ia z g m in . N ie p rzeczę , że p u b licz ­

n a o p iek a sp o łeczn a n a leży d o za ­

d ań  p ań s tw a  i sam o rząd ó w , a le  trze ­

b a  te ż  p rzy zn ać , że w  n ie j tk w ią  b łę ­

d y z im n eg o b iu ro k ra ty zm u i te s ię  

m szczą . B iu ro k ra tyzm  trzy m a s ię  

g o łe j lite ry  u staw  i p rzep isó w , a  n ie  

p o tra fi w n ik n ąć  w  d u ch a, n ie u m ie  

o d czu ć i u w zg lęd n ić d e lik a tn y ch  

n ie raz , szczeg ó ln ie jszy ch o k o liczn o ­

śc i, an i n ie p rag n ie w lać w  u d z ie la ­

n ą  p o m o c d u ch a m iło śc i tak , że n ie -  

s io n a p o m o c s ta je s ię d la b ied n eg o  

p rzy k ro śc ią  i u p o k o rzen iem . N ie k o i 

, o n a  ran  sp o łeczn y ch , a  racze j n ie raz  

ro zd rażn ia  je i ro zo g n ia . Jak że to  

częs to s ły szy s ię o b aw ę : o b y m n a  

s ta ro ść „n ie p rzy szed ł n a g m in ę 1 1 i  

„s ta ł s ię je j c ięża rem 1 1 . N aszem  zd a ­

n iem  s to k ro ć b y ło b y  lep szem , g d y b y  

p ań s tw o i k o m u ny sw o je św iad cze ­

n ia d aw a ły S to w . C h ary ta ty w n y m , 

(k tó ry ch  cz ło n k o w ie  i cz ło nk in ie , d a ­

ją c św iad czen ia k o m u n a ln e  i o fiary  

zeb ran e , d a lek o  in d y w id u a ln ie j i sk u  

te czn ie j za rad za ły b y b ied z ie , a za ­

p raw ia ły b y tę pomoc duchem miło­
ści i współczucia z pomocą material­
ną łącząc też pomoc duchowną. B o ć  

fu n k c jo n a riu sze p ań s tw o w i i k o m u ­

n a ln i n ie m o g ą o b o w iązk u  teg o w y ­

p e łn iać  n a leży cie , m ając  m o c  in n y ch , 

( ł trak tu jąc je jak o  „o d w a lan ie ro b o -  

• ty u . —  T y lk o tak a , zap raw io n a m i-  

jło śc ią i szcze rą b ra te rsk ą  tro sk liw o -  

fśc ią  o p iek a  sp o łeczn a  p rzy n ie sie  rze ­

czy w is te k o rzy śc i i b ied n y m  i sp o ­

łe czeń stw u . D lateg o z ca łą s tano w -  

, czo śc ią m u sim y p o tęp iać zam ia ry  

L ,u p ań stw o w ien ia ca łe j o p iek i sp o ­

łe czn e j i ak c ji ch a ry ta ty w n e j 1 4 . Jak  

o c ięża le d z ia ła m aszy n a b iu ro k ra ­

ty czn a , jak m ało je s t w rażliw a n a  

sp ecja ln e s to su n k i, o tem  d o sta tecz ­

nie przekonujemy się z działania 

różnych Ubezpieczalni, gdzie to 

udzielenie renty wzgl. pomocy uza­
leżnione jest od tysiąca drobiazgo- 

wyth przepisów i warunków, że nie­
raz potrzebujący prędzej doczeka się 

śmierci, niż pomocy. Z a z im n ą i za  

•sz ty w n ą  je s t ręk a  b iu ro k ra ty zm u .

D ru g i, n ad e r p rzy k ry , n iech rze ­

śc ijań sk i o b jaw  ro d z i b iu rok ra tycz ­

n a o p iek a sp o łeczn a : w y z ięb ia lu b  

* w y n iszcza ch rześc . p o czu cie  o b o w ią ­

zk u  m iłos ie rd zia . N ie raz to p rzecież  

s ły szy s ię : p łac im y d o ść p o d a tk ó w  i 

św iad czeń sp o łeczn y ch , i je szcze  

m am  d aw ać p ry  w . o fiary ? Z ap o m i­

n a  s ię , że u staw o w a o p iek a je st b a r­

d zo  d ro g ą , a  n ie s te ty  częs tok ro ć  n ie ­

d o sta teczn ą , że u staw o w a o p iek a  n ie  

zw a ln ia  n as  o d  o so b is teg o  o b o w iązk u  

m iło s ie rd z ia ch rześc ijań sk ieg o , b o  

miłosierdzie chrześcijańskie jest o- 
bowiązkiem tak wielkim, iż od jego 

spełnienia uzależnione jest nasze 

zbawienie. „Błogosławieni miłosierni 
albowiem miłosierdzia dostąpią". — 

o to s ło w a B o g a sam eg o , w skazu jące  

n a d o n io s ło ść i p o trzeb ę  w y k o n y w a ­

n ia in d y w id u aln y ch u czy n k ó w  m i­

ło s ie rd z ia .

S ze reg  u w ag  n asu w a  p rzy  te j sp o ­

so b n o śc i śc iśle z łączo n a ze sp raw ą  

p e łn ien ia  m iłos ie rd zia d z iś tak  ak tu ­

a ln a sp raw a p o m o cy b ez ro b o tn y m . 

K ażd y  o b y w a te l o ile n ie p o zb aw ił 

s ię sam  p raw a d o ży c ia  p rzez p o p e ł­

n ien ie  zb ro d n i, p o siad a  p raw o  d o  ży ­

c ia , a za tem  te ż p raw o d o śro d k ó w , 

n iezb ęd n ych d la u trzy m an ia zd ro ­

w ia i ży c ia , m a  p raw o d o zd o b y w a ­

n ia  w  u czc iw y  sp o só b  ty ch  śro d k ó w .  

W szy scy zd o ln i d o  p racy , u p raw n ie ­

n i są d o o d p o w ied n ie j ich s iło m  i 

zd o ln ośc iom p racy i g o d z iw eg c  

w zam ian  za  p racę  za ro b k u n a u trzy ­

m an ie s ieb ie w zg l. ro d z in y . D lateg c  

zasadn iczo obowiązkiem jest pań­
stwa wzgl. rządu stwarzać takie wa­
runki gospodarcze, by wszyscy oby­
watele wedle sił, zdolności i stano 

mieli pracę i godziwy zarobek. O ih 

w sk u tek  n ad zw y cza jn y ch o k o liczn o  

śc i n o rm a ln e j d la o b y w a te li p rac j  

zab rakn ie , w in ien rząd d b ać o n ad  

zw y czajn e , p ro d u k ty w n e p race , a  

o sta teczn o śc i w y szu k iw ać zag ran icę  

p racę  i o taczać tam  sw o ich  em ig ran

' to ■ B
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tó w  n a leży tą o p iek ą p raw n ą, m ate -  

r ja ln ą i re lig ijn o -m o ra ln ą . Z p ań ­

s tw em  w zg l. rząd em  w sp ó łp raco w ać 

w in n o ca łe sp o łeczeń s tw o , k tó re z  

p o czu c ia ch rześc . o b o w iązk u  sp o łecz ­

n eg o w s tw arzan iu o d p o w ied n ich  

w aru n k ó w d o p racy i za ro b k u w  

m iarę m o żn o śc i z rząd em w in n o  

w sp ó łd zia łać .

K ażd y o b y w a te l, zd o ln y d o p ra ­

cy , m a te ż o b o w iązek p o d e jm o w ać  

s ię  p racy  i w y k o n y w ać ją  su m ien n ie  

w ed le  s ił sw o ich  i zd o ln o śc i. Obywa­
tel, któryby odmawiał pracy, ch o ć ją  

o trzy m ać m o że , staje się szkodni­
kiem społeczeństwa i państwa, i po­
zbawia się sam prawa do opieki spo­
łecznej. P ań stw o  w zg l. k o m u n y  w in ­

n y m ieć p raw o n a rzu cen ia tak im  

p rzy m u so w e j p racy . O so b n ik o m  zaś , 

k tó rzy za ro b k u n ad u ży w a ją i g o  

m arn u ją , p o w in n o  s ię  o g ran iczy ć  lu b  

ca łk o w icie o d eb rać p raw o ro zp o rzą ­

d zan ia za ro b k iem , s taw ia jąc  ich  p o d  

k u ra te lę .

O ile mimo wszystkich usiłowań 

i starań pracy ni zarobku niema, 
p ań s tw o w zg l. sp o łeczeń s tw o m ają  

obowiązek dostarczenia bezrobotnym

Już siódmy miesiąc w wiezieniu.
Zagadka byłego posła Kwiatkowskiego.

P o d p o w y ższy m ty tu łem p isze „G az . 

W arsz .“ (n r. 5 8 z d . 1 9 h m .):

—  „W szy scy w ięźn io w ie p o n u rego w ię ­

z ien ia b rzesk ieg o —  P o lacy są ju ż o d -  

d aw n a n a w o ln o śc i, z w y ją tk iem  jed n eg o : 

b . p o sła z iem i p o m o rsk ie j, K w ia tk o w sk ie ­

g o . Z w ięz ien ia b rzesk ieg o p rzew iez io n o p . 

K w ia tk o w sk ieg o  d o w ięzien ia w  T o ru n iu  a  

z T o ru n ia —  d o w ięz ien ia w  S ta ro g a rd z ie . 

C zło w iek ten ju ż s ió d m y m iesiąc s ied z i za  

m u ram i i, jak to s tw ie rd z ił, w  S e jm ie p o ­

se ł p o m orsk i S ach a :
—  „n ie w iedząc d o d n ia d z is ie jszeg o , 

jak ie są jeg o p rzew in ien ia 1 1 . —

P o n ura je s t ta zag ad k a  b . p o sła K w ia t­

k o w sk ieg o . B o jak w y tłu m aczy ć p rzep isa ­

m i p raw a fak t, że o b y w a te la p rzez s ied em  

m iesięcy trzy m a s ię w  m ro k ach ce li w ię ­

z ien n e j b ez u św iad o m ien ia , za jak ie p rze ­

s tęp stw o p o zb aw io n o g o w o ln o śc i?
P o d o bn o p . K w ia tk o w sk iem u za rzuca  

s ię jak ie ś p rzek ro czen ia w ek slo w e . A le

S r ’b a s tw ierd za , że n ie zg ło s ił s ię  

żad en w ie rzy c ie l z żąd an iem  w y to czen ia p  

K w ia tk o w sk iem u sp raw y sąd ow e j. N ic n ie  

w iem y o p o szk o d o w an y ch p rzez p . K w ia t­

k o w sk ieg o jed n o stk ach , a w szy scy w iem y , 

że  w ładze zd ecyd o w a ły  s ię p rzez p rzesz łe  

p ó ł ro k u trzy m ać teg o cz ło w iek a w w ię ­

z ien n e j k am erze . A  w iem y tak że , że n ie ja -  

Maż karmiony arszenikiem.
Jak żona chciała zostać wdową.

P ism a łó d zk ie d o n o szą :
W  d o m u  p rzy  u l. A sn y k a  n r. 6 , n a C h o j­

n ach , zam ieszk u ją m ałżo n k o w ie T o p o rscy .

M ich a ł T o p o rsk i zw ró c ił o d p ew n eg o  

czasu u w ag ę , iż . czu je s ię ź le z p rzy czy n  

n iew iad o m y ch , p rzy czem n a jg o rze j czu je  

s ię p o sp o ży c iu jak ieg o k o lw iek  p o k a rm u  w  

m ieszk an iu .. P o n iew aż M ich ał T o p o rsk i z  

d n ia n a d z ień g o rze j w y g ląd a ł —  są sied z i 

zw ró c ili m u u w ag ę , iż m o że g o k to ś tru je .

Jak k o lw iek T o p o rscy p o b ra li s ię za le ­

d w ie  p rzed  k ilk u  la ty , m ąż zaczą ł p o d e jrze ­

w ać o tru c ic ie lsk ie u siło w an ia sw o ją żo n ę ,

Cyda medycyny.
Chora, której przez dwanaście lat wlewali pożywienie wprost 

do żołądka.
W  w ied eń sk iem  to w 'a rzy s tk ie lek a rsk iem  

p rzed s taw ił o sta tn io d o cen t D em el p a ­

c jen tk ę , k tó ra p rzed d w u n as tu la ty  w y p iła  

w ce lu sam ob ó jczy m  łu g , w n as tęp stw ie  

czeg o n as tąp iło zb lizn o w acen ie i n ied ro ż ­

n o ść p rze ły k u . P ac jen tk a b y ła sk azan ą n a  

śm ie rć g ło d ow ą , g d y b y n ie zab ieg o p e ra ­

cy jn y , p o leg a jący n a o tw ieran iu jam y  
b rzu szn e j i w p ro w ad zen iu d o żo łąd k a so n ­

d y g u m o w ej, k tó re j d ru g i k o n iec w szy to  

d o p o w ło k b rzu szn y ch .

O d tąd p rzez d w an aśc ie la t p ac jen tk a ta  
b y ła o d ży w ian ą z o m in ięc iem  za ro śn ię teg o  

p rze ły k u . W lew an o  je j m lek o  i in n e  p ły n n e  

śro d k i sp o ży w cze , w p ro s t p rzez so n d ę d o  

żo łąd ka .

O b ecn ie zaś , p ac jen tk a ta le czo n a je s t w  

k ie ru nk u p rzy w ró cen ia d ro żn o śc i p rze ły k u  

—  p rze ły k m ian o w ic ie je s t o d s tro n y żo ­

łąd k a  i o d  s tro n y  jam y u stn e j sy s tem aty cz ­

n ie ro zsze rzan y d ro g ą e lek tro lizy  a p rzed e -  

w szy stk iem  m ech an iczn ie .

O b ecn ie p ac jen tk a m o że ju ż p o ły k ać  

(p o raz p ie rw szy o d d w u n as tu la t) m lek o  

d ro g ą n o rm a ln ą , p rzez jam ę u stn ą . Je st  

n ad z ie ja , że w k ró tce b ęd z ie m o g ła jad ać  

jak n o rm a ln y cz ło w iek —  w ó w czas o czy ­

w iśc ie w y jm ie s ię je j so n d ę i zaszy je o -  

tw ó r w  żo łąd k u i w  p o w ło k ach b rzu sz ­

n y ch .

Najstarsze rękopisy chińskie.
D o n o szą ze S z to k h o lm u : S ły n n y p o d ró ż ­

n ik szw ed zk i S v en H ed in , k tó ry n ied aw n o  

p o w ró c ił z C h in , w p rzem ó w ien iu w y g lo -  

szo n em w S z tok h o lm ie , .o p o w ied z ia ł, iż  

jed n a z g ru p , n a leżących d o jeg o ek sp e ­

d y c ji, o d n a laz ła  w  C h in ach  6 2 0 0 m an u sk ry ­
p tó w  n a  d rążk ach d rew n ian y ch , zaw ie ra ją ­

cy ch sp raw o zd an ia w o jsk o w e o raz k sięg ę ,

zaw ie ra jącą 7 8 a rk u szy d rew n ian y ch , zw ią ­

zan y ch  szn u rk iem . M an u sk ry p ty d a tu ją s ię  

z p rzed  2 0 0 0 la t, m im o to jed n ak  są zu p e ł­

n ie czy te ln e . W ed le o św iad czen ia zn an ego  

ch in o lcg a B ern a rd a K arlg ren a , p ro f, u n i­

w ersy te tu w  G o th en b u rg u , są to n a js ta rsze  

m an usk ry p ty  ch iń sk ie , jak ie d o ty chczas o d ­

n a lez io n o . P ro feso ro w i tem u n o w io rzn n o  

o d cy fro w an ie tek s tów

i ich rodzinom niezbędnych środków 

utrzymania. P o w ażn e jed n ak  w zg lę ­

d y w  w y p ad k ach tak ich w y m ag a ją ,  

aby nawet w tych razach wymagać 

choćby małoproduktywnej lub wręcz 

nieproduktywnej pracy, b y leb y n ie  

zab ijać p o czu cia o b o w iązk u p racy , 

byleby nie wytwarzać „zawodowych 

bezrobotnych". Z asiłk i z fu n d u szu  

b ez ro b o c ia i sam  fu n d u sz są w ed le  

n aszy ch zap a tryw ań w ręcz b łęd n ą  

o p iek ą . Gdyby oddano sumy zasiłko­
we do dyspozycji komun, ch o ćb y z  

o b o w iązk iem  o d p . d o p ła ty , komuny 

mogłyby za to przeprowadzić pro­
duktywne inwestycje i nie byłoby 

bezrobocia. F u n d u sz b ez ro b o c ia , u -  

tw o rzo n y zn ó w  n a zasad ach so c ja li­

s ty czn y ch , n ie w iele d a je p o m o cy , a  

więcej wyrządza szkód moralnych i 
materjalnych, tak jednostkom, jak 

całemu społeczeństwu i państwu. 
T eraz z im ą tru d n o s tw o rzy ć p racę ,  

a b ez ro b o tn i i ich ro d z in y g ło d u ją . 

D la tego  sp o łeczeń s tw o m a św ię ty o -  

b o w iązek , zb io ro w o n ie ść im  d o raź ­

n ą p o m o c . W p rzy sz ło śc i zaś „fun­
dusz bezrobocia" należy przekształ­
cić na „fundusz pracy". X.

k i D ęb o w sk i p o d p ro k u ra to r, a w ięc u rzęd ­

n ik p ań s tw o w y , p rzez sąd zo s ta ł sk azan y  

n a w ięz ien ie za d e frau d ac ję , w iem y , 

że w y ro k p rzeszed ł ju ż p rzez d w ie in s tan ­

c je a sk azan y ... zaży w a w o ln o śc i i to za  

n iew ie lk ą k au c ją ...
T ak : zag ad k a w ięz ien ia b . p o sła K w ia t­

k o w sk ieg o , o sta tn ieg o w ięźn ia b rzesk ieg o , 

P o lak a , o b ch o d z i sze ro k ą o p in ję p u b liczn ą  

w łaśn ie tak sam o , jak o b ch o dz i szero k ą  

o p in ję w y m ia r sp raw ied liw o ści w P o lsce . 

B o p . K w ia tk o w sk i skazan y p rzez sąd n a  

w ięz ien ie n ie zo s ta ł, a p o n iew aż , jak p o s . 

S ach a tw ie rd z i, sam  n ie w ie , za co p o ­

zb aw io n o g o w o ln o śc i, w ięc tem  b a rd z ie j 

o p in ja p u b liczn a w  P o lsce w ied z ieć teg o  

n ie m o że...
A le ech em  ju ż p o P o lsce ro zesz ły s ię  

s ło w a p o sła S ach y w  S e jm ie :

—  „S ied zia ł p rzed w o jn ą 1 6 m iesięcy w  

w ięz ien iu p ru sk iem za p racę n a ro d o w ą  

p o lsk ą* '... —

—  ...„p o p rzy jeźd z ie d o P o lsk i z W estfa -  

I ji ca ły p raw ie sw ó j m ają tek z ło ży ł n a  

p o ży czk i p ań s tw o w e* 1... —

T o też o p in ja ch ce ju ż w reszc ie w ied z ieć ; 

n a jak ie j p o d staw ie w ięz io n eg o w  

B rześc iu b . p o sła K w ia tk o w sk ieg o p rze ­

trzy m u je s ię d o tąd za m u ram i w ięz ie ­

n ia?* * —

P au lin ę . G d y p rzy sp o ży w an iu o b iad u p o ­

czu ł d z iw n y sm ak zu p y , w sta ł o d s to łu , a  

w z iąw szy tro ch ę zu p y d o szk lan k i, p o szed ł 

z tem  d o X IV  k o m isa rja tu .

W  k o m isa rjac ie u sta lo n o p o o d es łan iu  

zu p y  d o an a lizy , iż zaw ie ra p o k a rm  ten  a r-  

szen ik .
W o b ec teg o o d k ry c ia sk iero w an o d o  

m ieszk an ia T o p o rsk ich fu n k c jo n a rju szy P . 

P ., jed n ak że tam  o k azało s ię , iż P au lin a  

T o p o rsk a , p rzeczu w ając n a jw id o czn ie j, d o ­

k ąd p o szed ł m ąż z p o staw io n ą p rzed n im  

zu p ą , zb ieg ła .

Nowy premjer hiszpański 
admirał Aznar.

Przegląd prasy.
Nieudała pożyczka.

W  u b . ty g o d n iu b aw iła w  P o lsce g ru p a  

k ap ita lis tó w  szw a jca rsk ich , a p rasa „san a ; 

cy jn a “ d aw a ła d o z ro zu m ien ia , że ch o d z i 

o p o ży czk ę d la P o lsk i.

„Z w y c ieczk i te j w y n ik ło jed n ąk co ś  

p rzec iw n eg o , n iż s ię sp o d z iew an o . O to . p i­

sm a d o n o szą z G d y n i, że w y c ieczk a szw aj­

ca rsk a , k tó ra p rzy by ła tam  1 2 lu teg o , b y ­

ła w itan a w szęd z ie h u czn o , a n a śn iad a ­

n iu , w y d an em  p rzez p rezy d en ta B ilk a , o - 

św iad czy ł k ie row n ik w y c ieczk i Z ieg e rli, że  

S zw a jca rja n ie d y sp on u je o b ecn ie k ap ita ­

łam i n a d łu g o te rm ino w y k red y t. G d y b y  

S zw a jca rzy ch c ie li sfin an so w ać w szy stk ie  

p ro jek ty , p rzed ło żo n e im d o ty ch czas w  

P o lsce , to w  ca łe j S zw a jca rji n ie s ta rczy ­

ło b y n a to p ien ięd zy .
O d m o w a , u b ran a w  g ład k ą fo rm ę d y  

p lo m a ty czn ą* * .

Maski.

F e lje to n is ta „P o lo n ji* * w  ten sp o só b że  

g n a k a rn aw ał:
Ju ż p o st w  d rzw i p u k a , p o st-p o k u tn ik  

co „ś led z ia* * w  h e rb ie n o si...

S k o ń czą s ię tan y , sk o ńczą b a le , 

red u ty , m aska rad y ...

S u k n ie b a lo w e , frak i p ó jd ą  

n a d łu że j d o ... szu flad y ...

Z n ik n ą w n e t m ask i... C o lo m b in a , 

co w io d ła re j zab aw y

w ró c i za lad ę , d o m aszy n y , 

lu b m ięd zy szk o ln e law y ...

P ie ro t, co zw o d z ił C o lo m b in y  

d o p racy zn ó w  zasięd zie  

i tak , jak d o tąd , ju ż d o b iu ra  

w ciąż sp ó źn iać s ię n ie b ęd z ie

In d y jsk i n ab ab , m ah arad ża  

p o sta ra s ię p o m ału  

p o sp łacać ... d ro b n e „ rach u n eczk i* *  

z o k resu k a rn aw a łu ...
M ark izy , co n a lic zn y ch b a lach  

lśn iły i k ró lo w a ły

u szy ją z su k ien sw y ch ... su k ien k i  

d la sw y ch có reczek m ały ch .

Z am ilk n ą sk o czn y ch tan ó w d źw ięk i 

śm iech , g w ar, h o łu b có w  b ic ia ...

Z d e jm iem y m ask i... W ró c im  zn o w u  

d o co d z ien n eg o ży c ia ...

T y lk o m i ża l ty ch n iew o ln ik ó w  

sw y ch p o sad i p o b o ró w , 

co n aw e t w  p o ście m u szą ch o d z ie  

w ciąż w m ask ach ... san a to ró w !

Zacząć z góry.

„S łow o P o m o rsk ie* * p rzy p o m in a za lece ­

n ie jed n eg o z m in is tró w  co d o „zac isk an ia  

p asa “ i w sk azu je , że w  o sta tn ich  czasach :

W arto ść p ro d u k c ji p o w ażn ie s ię zu m ie j  

szy ła , o b ro ty o jed n ą trzec ią część sp ad ły , 

k o n su m eja w ew n ę trzn a za led w ie d y szy , ce ­

n y ek sp o rto w e o b n iży ły s ię p o w ażn ie , b ez ­

ro b o c ie , p ro te s ty , licy tac je m aszeru ją p o -  

w ażn em i k o lu m n am i, —  a jed n ak w p ły w y  

p o d a tk o w e p o zo s ta ły p raw ie n iezm ien io n e .

W ięc zac isnąć p asa , a le m o że ró w n ież  

i u ty ch , k tó rzy z zac iśn ię ty ch żo łąd k ó w  

p ła tn ik a ch cą p rzep ro w ad zić jed n o s tro n n y  

ek sp e ry m en t o szczęd n o śc io w y . Z acząć o d  

g ó ry . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Czy z tych rozmów coś wy­
niknie?

Z N ew  D elh i d o n o szą , że k o le jn a ro z ­

m o w a w ice -k ró la z G an d h im  m a s ię o d b y ć  

z ch w ilą , g d y G an d h i zas ięg n ie zd an ia  

w y b itn ych p rzed s taw ic ie li sp o łeczeń stw a  

h in d u sk ieg o w  ro zm a ity ch ak tu a lny ch  

k w estjach .

Produkcja żelaza i stali w Eu­
ropie.

R o k 1 9 3 0 w eu ro p e jsk ie j p ro d u k c ji że ­

la za i s ta li zazn aczy ł s ię p o w ażn em  zm n ie j  

szen iem  s ię w y tw ó rczo śc i. P ro d u k c ja s ta li  

sp ad ła z 5 9 m iljo n ó w to n n n a 4 9 m ilj. 

to n ą , zaś p ro d u k c ja su ró w k i z 5 0 m ilj.  

to n n  n a 4 2 m ilj. to n n ,

Komisarz rządowy.
D ek re tem  z d n ia 1 3 . lu teg o 1 9 3 1 r . N r. 

4 1 4 /U . IV . p an  M in is te r P racy  i O p iek i S p o ­
łe czn ej o d w o ła ł p . S te fan a W ilczy ń sk ieg o , 

n acze ln ik a w y d z ia łu p racy i o p iek i sp o ­
łe czn ej u rzęd u w o jew ó d zk ieg o w  P o zn an iu  

z p o ru czo n ych m u o b o w iązkó w  k o m isa rza  

rząd o w eg o zak ład u u b ezp ieczeń p raco w n i­

k ó w  u m y sło w y ch w  P o zn an iu .
Jed n o cześn ie zam ian o w a ł p an M in is te r  

P racy i O p iek i S p o łeczn ej d ek re tem  z d n . 

1 3 . lu teg o 1 9 3 1 r . N r. 8 7 5 7 /P r. II . 4 2 5 /U . IV . 

k o m isa rzem rząd o w y m zak ład u u b ezp ie ­

czeń p raco w n ik ó w  u m y sło w y ch w P o zn a ­

n iu  1 3 . d r. W o jc iech a A d am czak a ,
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Mefisto Feliks,
k ró l m ag ik ó w .

KRONIKA
K A LE N D A R Z Y K .

S o o b o ta E leo n o ry
N ied z iela , K ated ry św . P io tra $

D yżur lekarski. W  p rzy sz łą n ied z ie lę 1 
p o m o cy lek arsk ie j cz ło n k o m  K asy C h o rych i 
w W ąb rzeźn ie u d z ie lać b ęd z ie w w y p ad - : 
k ach n ag ły ch p . d r. K aw czy ń sk i, lek arz  
k aso w y .

0  Z gon. W e czw artek  ran o o g o d z in ie  
5 .5 0 zm arła śp . M arjan n a zc S tup sk ich  
L ew an d o w sk a . E k sp o rtac ja d o k o śc io ła p a ­
ra fia ln eg o o d b ęd z ie się w  p o n ied z ia łek o  
g o d z . 4 -e j p o p o ł., a w y p ro w ad zen ie zw ło k  
u a m iejsce w ieczn eg o sp o czy n k u  w e w to rek  
o g o d z . 9 -e j p rzed p o ł.

P o g rążo n e j w c iężk ie j ża ło b ie ro d z in ie  
śp . Z m arłe j p rzesy ła red ak c ja n aszeg o p i­
sm a w y razy szczereg o w sp ó łczu c ia .

g ) Posiedzenie Pow iatow ego K om itetu  
Ploty N arodow ej o d b y ło się d z iś p rzed p o ­
łu d n iem  w  g m ach u S taro stw a P o w ia to w e ­
g o . S zczeg ó ło w e sp raw o zd an ie zam ieśc im y  
w  n u m erze n astęp n y m .

O dznaczenie. W y d zia ł W y k o n aw czy  
Z arząd u G łó w neg o Z w iązk u In w alid ó w  
W o j. R . P . w  W arszaw ie p rzy zn a , p . K o n ­
rad o w i G ó ra lsk iem u , k u p cow i z W ąb rzeź ­
n a . d y p lo m  u zn an ia i o d zn ak ę za 1 0 -le tn ią  
p rzyn a leżn ość i p racę w  Z w . In w al. W o j. 
W ręczen ia d y p lo m u i o d zn ak i d o k o n a ł za ­
rząd tu t. K o ła Z  w . In w . W o j. w  d z ień i-  
m ieuin p . G . d . 1 9 b m .

O d zn aczo n em u p . G ó ra lsk iem u red ak c ja  
p rzesy ła g ra tu lac je .

0  T urniej hokejow y. W  p rzy szłą n ie ­
d z ie lę , d n ia 2 2 b m ., u rząd za m iejsco w y  
G im n . K lu b S p o rto w y „V am bresia" zaw o d y  
h o k e jow e n a lo d z ie p rzy u d z ia le d ru ży n  
zam ie jsco w y ch . Z aw o d y o d b ęd ą się n a lo ­
rze p rzy sza łasie w io śla rsk im .

(•) O dpow iedź L eonarda G ryzy na no*  
tatkę w „G łosie W ąbrzeskim “ ; „D la ści­
słości" . P an  L eo n ard G ry zą n ad esła ł d o n a ­
sze j red akc ji p o n iższe p ism o z p ro śb ą o za ­
m ieszczen ie :

W b rew n ieczy tan iu g aze t san acy jn y ch  
został m i „G ło s W ąb rzesk i" w ciśn ię ty d o  
rąk z in sera tem , w  k tó ry m  co fa o b razę i 
p rzep rasza p . F elik sa  Z ió łk o w sk ieg o , u rzęd ­
n ik a U rzęd u S k arb o w eg o , L eo n ard G ry zą . 
P o n iew aż je stem  tu d łu że j i je s tem  w  W ą ­
b rzeźn ie i o k o licy  zn an y , k ażd y  b y ł te j m y ­
śli ,że to ja , tak , że m i n aw et w y ty k an o . 
W o b ec teg o  zw ró c iłem  się d o  red ak c ji „G ło ­
su " o sp rosto w an ie teg o in se ra tu , lecz re ­
d ak c ja , a n aw et p . S zczu k a o so b jśc ie o -  
św iad czy ł m i, że red ak c ja za tak ie o g ło ­
szen ia n ie o d p o w iad a . W o b ec teg o zw ró c i­
łem  się d o red ak c ji „G aze ty W ąb rzesk ie j'* , 
k tó ra tę sp raw ę w y jaśn iła . P rzec iw  tem u  
„G łos" u m ieśc ił arty k u ł „D la śc is ło śc i" , 
k tó ry b y ł d la czy te ln ikó w  „G ło su * je szcze  
b ard z iej n iezro zu m ia ły . D la lep szeg o zro ­
zu m ien ia , p o d a ję p o n o w n ie , że ja żad n eg o  
p . F elik sa Z ió łk o w sk ieg o n ie o b raz iłem i 
n ic p rzep raszałem . Jest to jak iś L . G ., k tó ­
ry zam ieszk u je p raw d o p o d o b n ie p rzy u licy  
K o le jow ej. L eo n ard G ry zą .

D la śc is łośc i d o d a jem y , że p . L eo n ard  
G ry zą , zam ieszk a ły  p rzy  u l. K o le jow ej, k tó ­
ry zam ieśc ił b y ł o g ło szen ie w  „G ło sie '* , 
zg ło sił się w  red ak cji n asze j w  zw iązk u z  
zam ieszczo n em  u n as o św iad czen iem p . 
G ry zy z Ja ran to w ic . P . G ry zą , zam ieszk a ły  
p rzy u l. K o le jo w ej, żąd a ł stw ierd zen ia , że  
„n ie je st o so bn ik iem ", o raz , że „G ło s W ą ­
b rzesk i" o n im  n ie p isa ł, a ty lk o zam ieśc ił 
jeg o o g ło szen ie z p rzep ro szen iem p . F . 
Z ió łk o w sk ieg o . Ż ąd an iu p . G ry zy p o w y że j 
czy n im y zad o ść .

P rzy sp oso bn o śc i rad z im y ch u d erlaw e- 
m u ch ło p aczk o w i z „G ło su * * , ab y sw o je  
g łu p ie „n au k i" zach o w ał d la sieb ie , b o  
ty ch m u  je szcze w ie le p o trzeb a . B ard zo d la  
n ieg o p o ży teczn em  b y ło b y n p . stu d ju m  e-  
lem an ta rza. W arto d o p raw d y sk o rzy stać z 
d o b re j rad y , a n iew ątp liw ie sp o tk am y się  
zc szczerą  w d zięczn o śc ią . R ad y zaś p o d n a ­
szy m  ad resem , i to z n ied o w arzo n e j je szcze  
m ó zg o w n icy , zb ęd n e są zu p e łn ie tem  w ię ­
ce j, że ty le w arte , co ich au to r, t. zn . zero .

R ed .

(!) W alne zebranie Stow arzyszenia Sa­
m odzielnych R zem ieślników , W  n ied z ie lę , 
d n ia 2 2 lu teg o b r. o g o d z . 2 p o p o ł. w  lo ­
k a lu p . S L K lim k a o d b ęd z ie się w aln e ze ­
b ran ie sam o d zie ln y ch rzem ieśln ik ó w . P o ­
rząd ek o b rad je st n astęp u jący : 1 . Z ag aje ­
n ie . 2 . P rzeczy tan ie p ro to k ółu . 3 . P rzy w ita ­
n ie i p rzy jęc ie n o w y ch cz ło n kó w . 4 . S p ra ­
w o zd an ie zarząd u : a) p rezesa , b ) sek re ta ­
rza , c) sk arb n ik a . 5 . W y b ó r zarząd u . 6 . 
S p raw o zd an ie d e leg a tó w , w y słan y ch d o  
Irb y S k arb , i Izb y R zem ieśln icze j w G ru ­
d z iąd zu . 7 . W o ln e w n io sk i b ez u ch w al. 8 . 
W o lne g ło sy i zak o ń czen ie .

W  raz ie n iep rzy by c ia o d p o w ied n iej i- 
lo ści cz ło n k ó w , o d b ęd z ie się p ó ł g o d z in y  
p ó źn ie j d ru g ie w alne zeb ran ie , b ez w zg lęd u  
n a ilo ść o b ecn y ch . Z arząd .

(S) R ejestracja pojazdów m ech. K o m isja  
d la re jestrac ji p o jazd ó w m ech an iczn y ch  
b ęd z ie u rzęd o w ała w T o ru n iu w d n . 2 1 . 
m arca  b r., 1 , 8 i 2 5 k w ie tn ia , 2 /9  i 3 0 m aja , 
w  G d y n i w  d n iu 1 7 . k w ie tn ia i w  T czew ie  
d n ia 1 8 . k w ie tn ia b r.

P o w y ższe p o d a je się in te reso w an y m o -  
so b o m  d o w iad o m o śc i.

S taro sta p o w ia to w y : 
w  z . C w in aro w icz , re fe ren d arz .

0 K om unikat nr. 27 Pom orskiego T w a i 
R olniczego. O k ręg o w y U rząd U b ezp ieczeń ] 
w P o zn an iu o k ó ln ik iem  n r. 5 9 -3 0 d o K as i 
C h o ry ch p o d w y ższy ł b u d że t ro b o tn ik ó w  
ro ln y ch i tem  sam em sp o w o d o w ał zasze- । 
reg o w an ie ró żn y ch k a teg ory j ro b o tn ik ó w । 
ro ln y ch d o w y ższy ch k las zaro b k o w y ch , 
co zn aczn ie p o d n io sło sk ład k i d o K as C h o ­
ry ch o raz d o U b ezp iecza ln i K rajo w ej.

N a p o w y ższe p o d w y ższen ie staw ek , n ie ­
słuszn ie i k rzy w d ząco o b c iąża jące lo ln ic -  
tw o P o m o rza (o raz W ielk o p o lsk iJ , P o ­
m o rsk ie T o w arzy stw o R o ln iczo w esp ó ł z  
z in n em i o rg an izac jam i ro ln . P o m o rza i 
W ielk o p o lsk i zareag o w ało szereg iem m e- 
m o rja ló w , w y sto so w o an y ch d o M in . P racy  
i O . S ., o raz d o M in iste rstw a R o ln ic tw a , 
a k ilk ak ro tn e d e leg ac je p rzed staw ic ie li 
o rg an izacy j ro ln ic tw a o sob iśc ie p rzed sta ­
w iły p an u m in istro w i ro ln . o raz d y rek to ­
ro w i G ł. U rz . U b ezp . w W arszaw ie k o ­
n ieczn o ść słu szn eg o o b n iżen ia ty ch staw ek  
k tó ry ch p rzy m u so w e śc iąg n ięc ie d o p ro w a ­
d z i w k ró tce d o za łam an ia się w arsz ta tó w  
ro ln y ch Z ach . P o lsk i i d o k a tastro fy ro l­
n ic tw a . P o szereg u p rzed staw ień i sta rań  
o trzy m ała d e leg ac ja N acz , O rg . R o ln . Z a ­
ch o d n ie j P o lsk i n a p o czą tk u lu teg o rb . 
zap ew n ien ie i o b ie tn icę o d d y rek to ra G Ł  
U rz . U b ezp iecz , w W arszaw ie , żc n ie ­
zw ło czn ie w y d an y zo stan ie p rzez O k r. U - 
rząd U b ezp . w P o zn an iu o k ó ln ik d o K as  
C h o ry ch i U b ezp . K r. o raz ro z ło ży ć za le ­
g łe n a 1 . I. 1 9 3 1 r. sk ład k i d o K as C h . n a 3  
k w arta iy i zan u lu je w sze lk ie k ary za  
zw ło k ę d o 1 . I. 3 1 .

N ieste ty p o w y ższa o b ie tn ica n ie zo sta ła  
u sk u teczn io n ą , jak ob y w o b ec c iężk ie j sy ­
tu ac ji fin an so o w ej K as C h o ry ch .

W o b ec teg o p rezes P o m . T o w . R o ln . 
p . Jan D o n im irsk i w y stąp ił z te leg ra ficz ­
n y m p ro testem d o m in iste rstw a p racy  
i o p . sp u Ł , o raz d o m in . ro ln ic tw a treśc i 
n astęp u jące j:

„M im o o b ie tn icy d an e j d e legac ji z iem  
zach o d n ich z p o czą tk iem  lu teg o ze stron y  
G łó w neg o U rz . U b ezp . o b n iżen ia sk ład ek  
K as C h o ry ch i ro z łożen ia za leg ło ści tak o ­
w a zo sta ła co fn ię ta .

U trzy m an ie tak ieg o sp o w o d u je p o ­
w szech n ą n iew y p łaca ln o ść p rzez ru jn u jące  
licy tac je , zarw an ie się w ie lk ie j m asy w ar­
sz ta tów ro ln y ch w k o n sek w en cji za łam a ­
n ie się sam y ch K as C h o ry ch . In te rw en c ja  
g w ałto w nie p o trzeb n a" .

K o m u n ik u jąc o p o w y ższem  cz ło nk o m  
P T R ., p o d a jem y d o w iad o m o śc i, że b ęd ą  
n ad a l czy n io n e w sze lk ie k ro k i ze stron y  
P T R . o raz in n y ch o rg an izacy j, jak i N acz . 
O rg . R o ln .. ab y słu szn e żąd an ia ro ln ic tw a  
w te j d z ied z in ie zo sta ły p o m y śln ie za ła t­
w io n e . D y rek c ja P T R .

0 D ział infonucyjny PT R . W  m y śl 
in form acy j, o trzy m an ych z D y rek c ji L a ­
só w  P ań stw o w y ch w  T o ru n iu p o d a jem y d o  
w iad o m o śc i n aszy m cz łon k o m , że D y rek ­
c ja L asó w  P ań stw ow y ch w T o ru n iu o b n i­
ży ła cen y n a d rew n o o ca 3 0 p ro c , w  sto ­
su n k u d o cen ro k u u b „ d a jąc z lecen ia  
n ad leśn ic tw o m  sp rzed aży szczap ó w p o ce- 

1 n ie o d 9 d o 1 1 z ł za 1 m tr. 3 , za leżń ie o d  
1 ró żn y ch w aru n k ó w , tj. ro d za ju d rew n a, 
; o d leg ło śc i itd .. g d y w ro k u u b . cen a w y -  
5 n o siła średn io o k o ło 1 4 z l za 1 m tr. szcza ­

p ó w . N ad leśn ic tw a w in n e sp rzed aw ać  
k ażd em u zg łasza jącem u się ro ln ik o w i z  
w o ln e j ręk i, w  ilo śc i jem u p o trzeb n e j. P o za  
tem n ad leśn ic tw a o trzy m ały d y rek ty w y  
o sp rzed aży d rew n a n a k red y t ze sp ła tam i 
ra ta ln em i n a sk ry p ty d łu żn e , zao p a trzo n e  
p o d p isem w iaro go d n ego p o ręczy c ie la . —  
W o g ó le p rzez D y rek c ję L asó w w y d an e zo -

czy n ien ie w sze lk ich
p rzez

stały d y rek ty w y o  
m o żliw y ch u lg p rzy zak u p ie d rew n a  
ro ln ik ó w .

Z alecam y K ó łk o m R o ln iczy m  
czy n ić zb io ro w e zak u p y d rew n a w  
sco w y cli n ad leśn ic tw ach , d e leg u jąc  
k ilk u cz ło n k ó w , ce lem p rzed w stęp n eg o o -  
m ó w ien ia cen y , o raz w aru n k ó w  zak u p u .

L icy tac je w o b ec teg o b ęd ą m iały m iej­
sce w w y p ad k ach n iero zsp rzedaży z w al­
n e j ręk i ca łeg o p rzy g o to w an eg o n a sp rze ­
d aż d rew n a u ży tk o w eg o w zg l. b u d u lco ­
w eg o . D y rek c ja P T R .

0  M iesięczne zebranie T ow . L udow ego  
o d b ęd z ie się w n ied z ielę 2 2 b m . zaraz p o  
n ieszpo rach w  sa lce p arafja ln ej.

0  Z w racam y uw agę n a o g ło szen ie f-y  
Jan H offm ann, R ynek 26, k tó ra p o leca  
n a czas w ie lk o p o stn y se ry , śled z ie , sa r­
d y n k i i szp ro ty p o n ieb y w ale n isk ich ce ­
n ach .

0 W ystępy w kinie ..D w ór W ąbrze­
ski" . N a scem ie k in a „D w ó r W ąb rzesk i"  
p ro d u k u je się m ag ik p ro f. M efisto F elik s  
w raz z m ed jum sw o jem , sły n n ą N ieb ez ­
p ieczn ą K o b ie tą . D o ty ch czaso w e w y stęp y , 
w k tó ry ch p o k azan o szereg sz tu k m ag icz ­
n y ch , jak k o b ie ta w k a ta lep sji n a szp a ­
d ach . w y w oła ły o g ó ln e za in te reso w an ie . 
D ziś w ie lk i w y stęp N ieb ezp ieczn e j K o b ie ­
ty w „ in d y jsk im  p araw an ie" . Jest to n a j­
w ięk sza ta jem n ica o b ecn e j d o b y . P n n ad to  
zad em o n stro w an e b ęd ą ró żn e ek sp ery m en ­
ty m ag iczn e , d o tąd n iew id z ian e . N ie są o n e  
cu d am i, a ty lk o w y n ik iem n ieb y w ałe j 
w p ro st zręczn o śc i.

© K ino „D w ór W ąbrzeski" w y św ie tla  
o d d z iś d o n ied z ie li film  n a tle stosu n kó w  
d w o rsk ich w  carsk ie j R o sji p t.: „K siąże  
B o ry s". W stęp d la 2 o só b n a 1 b ile t.

$ W kinie „Słońce" p ro d u k u je się  
.Stanley T am ara" w raz z m d ju m sw em  
M iss M ed d y. D o ty ch czaso w e w y stęp y śc ią ­
g a ły liczn y ch w id zó w , b u d ząc w śró d n ich  
zro zu m iałą sen sac ję . W y slęp y te d o b ie ­
g a ją ju ż , jak się d o w iad u jem y , k o ń ca .

0  w kinie „Słońce" d z iś film n au k o ­
w o - sek su a ln y ty lk o d la m ężczy zn p o w y ­
że j la t 1 8 z o b jaśn ien iam i p . d r. m ed . M . 
G rab o w sk ie j. W  so b o tę i n ied zie lę „Z ło te  
p iek ło " z D o lo res d e l R io i sław n y m K . 
D an e , „H im em " z „W ie lk ie j p arady " . N a ­
stęp n y p ro g ram : „S y n sze ika" z R u d o lfem  
V alen tin o . W stęp d la 2 o só b n a 1 b ile t.

P T R . 
m iej-  

tam

Czy wygrasz na loterji?
D o w iesz sie teg o

o d T A M A R Y  w  „Słońcu**.

b y ły o b razem sta rań i zam iło w an ia d ru ­
h en . P rzy tem  p o k aźn a liczb a , b o aż 2 0 0  
o só b zw ied za jący ch w y staw ę, b y ła d o w o ­
d em  za in tereso w an ia i p o p arc ia u sp o łe ­
czeń stw a . A b y u ła tw ić d ru h n o m  p racę i 
d o d ać o ch o ty , S to w arzy szen ie zak u p iło  
d u żą ram ę d o tk ac tw a , k tó rą k o le jn o  
d ru h n om

1 3 ) W  
zam ąż , z  
b ie d rh . 
b ecn ie p . 
d n ia 3 0 r. . .
czy n iając się tem  d o u św ie tn ien ia u ro czy ­
sto śc i.

1 4 ) W  ro k u 3 0 -ty m n ie lito śc iw a śm ierć  
zab ra ła n am  z g ro n a cz ło nk iń 3 d ru h n y , 
k tó re jed n ak zaw sze p o zo stan ą w n aszc i 
se rdeczn ej p am ięc i.

„S p raw ie słu ż!"
Z arząd S to w . M ło d zieży Ż eń sk ie j 

w  W ąb rzeźn ie .

się w y p o ży cza .
u b ieg ły m  ro k u 5 d ru h en w y sz ło  
teg o d w ie w icep rezesk i. W  ślu -  

w icep rezesk i C iech an ow sk ie j (o - 
W y ży k o w sk ie j) w d n iu 2 6 g ru -  
S to w . b ra ło czy n n y u d z ia ł p rzy -

Przy świetle gromnicy.
O brazek z naszych czasów .

P . Ju ljan P o d o sk i d a je w „K u rje rze  
W arsz ." tak i o b razek ze sw o ich p o d ró ży p o  
k ra ju :

„O p o w iad an o m i fak t, k tó ry m iał się  
zd arzy ć n a g ran icy S u w alszczy zn y i Ł o m ­
ży ń sk ieg o . S p aliło się jak ieś g o sp o d arstw o . 
P rzy jech a ł t. zw . „ tak sa to r szk ó d ” . Z jaw ił 
się p o d  w ieczó r. M iał ty le ty lk o czasu , żeb y  
o b e jrzeć ju ż p o zag ad n ięc iu n o cy , zw ra ­
ca się w ięc d o p o szko d o w an y ch *

—  Ś w iatła ...
Z ak ło p o ta li się ch ło p i.
—  N ie m am y n afty . N iem a za co k u p ić  

N ie p a lim y lam p ...
—  T o m o że są św iece?
—  św iec też n ik t u n as n ie u ży w a. I- 

d z iem y sp ać zaraz p o zach od z ie sło ń ca ...
—  A leż ja d z iś je szcze m u szę w y jech ać!  

N ie b ęd ę m ó g ł sp o rząd z ić o p isu !
W ó w czas ch łop i zap ro p o n o w ali, żeb y  

tak sa to r d o k o n a ł ak tu ... p rzy św ie tle g ro m ­
n icy , g d y ż tak się zd arzy ło , iż w  jed n e j z  
ch a łu p  leża ł n ieb o szczy k .

Niebezpieczna kobieta,
C u d i zag ad k a n a tu ry .

Wiadomości z powiatu.
Z IE L E Ń .

Z ebranie K ółka R olniczego. Z eb ran ie  
m iesięczn e K ó łk a R o ln iczeg o p rzy p ad a w  
n ied z ie lę , d n . 2 2 . b m . o g o d z . 4 p o p o ł. , w  
lo k a lu p . S ro k i.

K O W A L E W O .
Z ebranie S. M . P. M ęskiej.

n ied z ielę o d b y ło się p len arn e zeb ran ie  
S to w . M ło d zieży P o lsk ie j M ęskie j, n a k tó -  
rem  k s. p a tro n P tach  w y g ło sił p ięk n y  re fe ­
ra t o o szczęd n ośc i, a d ru h W . R y siew sk i 
o d d ek lam o w at w iersz  „R ed u ta O rd o n a" P o ­
stan o w io n o w n ied z ie lę , d n ia 1 m arca u - 
rząd z ić w y cieczk ę d o C h ełm o n ia ce lem  za ­
ło żen ia tam  o d d z ia łu S . M . P .

A kadem ia papieska. W  p rzy sz łą n ie ­
d z ie lę , d n . 2 2  b m . p o su m ie o d b ęd z ie się n a  
sa li p . Z ie lk o w ej sta ran iem S to w . M lo d z . 
P o lsk ie j M ęsk ie ji Ż eń sk ie j o raz T o w . $ p . 
„św . C ecy lji" ak ad em aj p ap iesk a . N iew ąt­
p liw ie w szy scy k a to licy  z  K o w alew a  w ezm ą  
w  te j ak ad em ji liczn y u d z ia ł.

Z arząd .

W  u b ieg łą

Roczna działalność Stow. Mło­
dzieży Żeńskiej w Wąbrzeźnie.

W  ro k u sp raw o zd aw czy m  1 9 3 0 , t. zn . o d  
w aln eg o zeb ran ia w  d n iu 1 9 . sty czn ia 3 0 r. 
d o w aln eg o zeb ran ia 8 . lu teg o  3 1 r. S to w a ­
rzy szen ie K ato lick ie j M ło d zieży Ż eń sk ie j w  
W ąb rzeźn ie o b ch o d z iło ca ły szereg  ro zm ai­
ty ch u ro czy sto śc i:

1 ) W  m iesiąc p o w aln em  zeb ran iu , w  
d n iu 2 5 -go lu teg o 3 0 r. n a ży czen ie d ru h en  
u rząd zon o w ieczo rek k arn aw ałow y n a sa li  
p . K aczyń sk ieg o . N a te j zab aw ie u słysza ­
n o p o raz p ie rw szy w  W ąb rzeźn ie „H y m n  
P o m o rza* '; d a le j m iłem u ro zm aicen iem  
b y ły : śp iew so lo w y o raz tań ce g ó ra lsk ie . 
Z ab aw a w  m iły m  n astro ju p rzec iągn ę ła  
się d o p ó źn e j n o cy .

2 ) W  m aju k o rzy sta jąc z p ięk n e j p o ­
g o d y , u rząd z iło S to w arzy szen ie k u rad o ­
śc i w szy stk ich d ru h en m ajó w k ę w d n iu  
1 1 -g o .

3 ) D o ro czn y m zw y cza jem o b ch o dz iło  
S tow arzy szen ie „Ś w ię to d ru h en * '^ w o sta t­
n ią n ied z ielę m aja tj. w  d n iu 2 5 -g o p rzy  
n astęp u jący m  p ro g ram ie : R an o o g o d z in ie  
1 0 .3 0 w y ru szy ł p o ch ó d z p lacu L u k su so w e­
g o w raz z o rk iestrą d o k o śc io ła n a u ro czy ­
ste n ab o żeń stw o , k tó re o d p raw ił z k aza ­
n iem  p ro tek to r S to w . k s. p ró b . Z ak ry ś. —  
D ru h n y liczn ie p rzy stąp iły d o k o m u n ji  
św ., o d d a jąc się p o d o p iek ę p a tro n k i S to w . 
N ajśw ię tsze j M arji P an n ie . P o m szy św . 
p o ch ó d ru szy ł p rzez m iasto , g d z ie n a  
R y n k u o k o liczn o śc io w e p rzem ó w ien ie w y ­
g ło sił p . in sp ek to r R eisk e . P o u ro czy sty ch  
n ieszp o rach teg o sam eg o d n ia u rząd zon o  
w  w ik arjó w ce ak ad em ję , k tó ra się sk ład a  
ła z k ró tk ieg o p rzed staw ien ia p t: „P erły  
N ajśw ię tsze j P an ien k i* 1, śp iew ó w o raz d e-  
k lam acy j. W  c iąg u ty g o d n ia o raz „Ś w ię ta  
d ru h en '* cz ło n k in ie ro zp rzed aw ały p u b licz ­
n ie n a lep k i i że to ny .

4 ) N a d o ro czn y „Z jazd d e leg o w an y ch * * , 
k tó ry się o d b y ł w  d n iu  9 . czerw ca w  T cze­
w ie , ze w zg lęd u n a zb y tn ią o d leg ło ść w y ­
d e leg o w an o ty lk o d w ie d ru h n y i to : d rh . 
zastęp czy n ię n acze ln iczk i F ia łk o w sk ą G er­
tru d ę i d rh . sk arb n iczk ę S zczy g ie lsk ą A -  
g n ieszk ę . T a o statn ia z ło ży ła ze z jazd u  
o b szern e sp raw o zd an ie .

5 ) Z a in ic ja ty w ą i staran iem  n aszeg o  
p rzew . k s. p a tro n a W ielew sk ieg o za ło żcn o  
w  ..O g n isk u * ' S to w arzy szen ia k u o g ro m i,ie j

rad o śc i w szy stk ich d ru h en rad jo ap ara t. —  
O d tąd cz ło n k in ie z je szcze w ięk szą o ch o tą  
o d w ied za ją „O g n isk o " , k o rzy sta jąc z za j­
m u jący ch w y k ład ó w , ro zryw ek i m ile, 
zaw sze , p o c iężk im  d n iu p racy , m u zy k i. —  
P rzy tem  b ib ljo tek a p o w ięk szy ła się o 3 9  
k siążek , tak , że o b ecn ie liczy 2 0 9 to m ó w  
u p o rząd k o w an y ch w ed łu g sy stem u d z ie ­
się tn eg o .

6 ) W  d n iu 2 0 lip ca u rząd z iło S to w arzy ­
szen ie w y cieczk ę d o G o lu b ia , g d z ie n a j­
p ie rw p o d czas  
n o w o zb u d o w an y k o śc ió łek w  L ip n icy , n a ­
stęp n ie zam ek i k o śc ió ł w  G o lub iu o raz w  
D o b rzy n iu .

7 ) P o n iew aż b ard zo d u żo d ru h en n ie  
zn a ło je szcze w cale sły n n eg o m u zeu m  p . 
M ieczk o w sk ieg o w N ied źw ied z iu , o d b y ła  
się w y cieczk a d o N ied źw ied z ia d n ia 2 7 -g o  
lipca . D ru h n y w ró ciły o g ro m nie zad o w o ­
lo n e z m iły ch i c iekaw y ch  p am ią tek , k tó re  
tam  u jrza ły .

8 ) W k ażd e j u ro czy sto śc i n aro d ow ej  
S to w arzy szen ie b ie rze czy n n y u d z ia ł. T ak  
n p . zam an ifesto w ały śm y n asze u czu c ia n a ­
ro d o w e w  ro czn icę „C u d u n ad  W isłą" , b io -  
rąc u d z ia ł w  p o ch o d zie i ak ad em ji.

9 ) P o cząw szy o d p aźd z ie rn ika o d b y w a ­
ły się lek c je n a m an d o lin ie p o d k ie ro w n . 
p . G o szk e 'go . K u rs ten trw ał 3 m iesiące , z  
k tó reg o sk o rzy sta ło 1 3 d ru h en . P rzy k aż ­
d e j u ro czy sto śc i k ółko m an d o lin b ie rze u -  
d z ia l, w y k azu jąc sw o je p o stęp y . «

1 0 ) D n ia 2 3 . listo p ad a 3 0 r., tu ż p rzed  
ad w en tem  u rząd z iło S to w , w ieczo rek w  
w ik arjó w ce w śc isły m  k ó łku k rew n y ch i 
zn a jo m y ch , u ro zm aico n y m u zy k ą o rk iestry  
m an d o lin o w ej, d ia lo g iem  p t: „K ró lew sk ie  
m atk i" , m o n o lo g iem  „O m y liłam  się" o raz  
d ek lam acjam i.

1 1 ) D o ro czn ą „g w iazd k ę" S to w arzy sze ­
n ia o b ch o dzo n o w  d n iu 2 2 . g ru d n ia. D w ie  
jed n o ak tó w k i, w iersze i śp iew y u ro zm ai­
c iły ten śliczn y w ieczó r w  o b liczu ja rzące ; 
się św ia tłam i ch o in k i. P iern ik i p o d ob n ie , 
jak w u b ieg ły m  ro k u c iastk a , p iek ły  
d ru h n y sam e p o p rzed n io w  „O g n isk u " ce ­
lem  n au k i.

1 2 ) W  p o ło w ie sty czn ia 3 1 r. staran iem  
k s. p a tro n a o d b y ł się w  „O g n isk u " k u rs  
tk ac tw a d o m o w eg o d la d ru h en o raz o só b  
p ry w atn y ch . D ru h n y ch ę tn ie k o rzy sta ły  
z p rak ty czn eg o „rzem io sła" . M ała w y sta ­
w a p ró b ek o raz k ilk a g o to w y ch ro b ó tek ,

d ro g i o d w ied zo n o

Zmiany w M. S. Z.
W  n ied łu g im  czasie n astąp ią n a p o lsk ich  

p lacó w k ach zag ran iczn y ch zm ian y o so ­
b o w e.

U ch o d zi d z isia j za p ew n e , że szefostw o  
g ab in e tu m in istra sp raw  zag ran iczn y ch o ; 
b e jm ie m jr. P ró ch n ick i. P . S zu m lak o w sk i 
zo stan ie p rzen iesio n y a lb o d o W ied n ia , co  
je s t w ątp liw e , a lb o , co je s t p raw d o p o d o b ­
n ie jsze d o  T allin a.

D o ty ch czaso w y p o se ł w T allin ie , m jr. 
L ib ick i, p o w ró c i n a d aw n e stan o w isk o sze ­
fa w y d zia łu p rasy i p ro p ag an d y d o cen tra ­
li, a p . C h rzan o w sk i m a w y jech ać d o P a ­
ry ża n a k o resp o n d en ta P A T -ej.

Nawrócenie się pastora.
W  k o lcg ju m  o o . k ap u cy n ó w  w A esy żu  

zo sta ł p rzy ję ty n a ło n o K o śc io ła k a to lic ­
k ieg o i o trzy m ał b ie rzm o w an ie z rąk b i­
sk u p a b y ły p asto r p ro testan ck i k o śc io ła  
ep isk o p a ln eg o w S tan ach Z jedn o czo ny ch  
lau rea t u n iw ersy te tó w Y ale i O x fo rd . 
L lo y d B u rd en H o lsap p le .

Czy jesteś już członkiem 

Czerwonego Krzyza?

Giełda zbożowa.
Poznań, d n ia 1 8 . 2 . 1 9 3 1 .

W arunki: H andel hurtow y, parytet Po­
znań, ładunki w agonow o, dostaw a bieżąca  

za 100 kg.:
S tan d ard y : a) ży ta 6 9 4 .5  

w . h .) b ) p szen icy 7 4 4 gr (1 2 6 .4  
jęczm ien ia p rzem ia ło w eg o 6 6 7  
w . h .); d ) o w sa 5 6 8 .5 g r (7 8 ,1  

„C en y o rjen tacy jn e"  
p ary tet P o zn ań

Ż y to 7 5 to n n p ar. P o zn ań . . . 
Ż y to 1 5 to n n p ar. P o zn ań . . . 
P szen ica
Jęczm ień p rzem ia ło w y n o w y  

U sp oso b ien ie sp o k o jn e .
Jęczm ień b ro w aro w y

U spo so b ien ie sp o k o jn e .
O w ies.................................. • •

U sp oso b ien ie sta łe .
M ąk a ży tn ia w l, w o rk ach w ed łu g  
U rzęd o w o u sta lo n eg o ty p u (6 5 0 /0), 

U sposobienie spokojne.
M ąk a p rzen n a 6 5 %  w ł w o rk .

U sposobienie spokojne,

O tręb y ży tn ie . . . . , . ।  
O tręb y p szen n e . . , . « ।  
O tręb y p rzen n e (g ru b e) . . . . 
R zep ak .......................... .... >
G ro ch V ic to rja

f.

C ) 

f.

g r (1 1 8 ,2  
f. w . h .) 
g r (1 1 3 .1

w . h jf.

, . 1 7 .0 0
. . 1 6 .9 5
2 1 ,7 5 - 2 2 ,2 5
1 9  0 0 - 2 0 ,0 0

2 4 ,0 0 —  2 6 .0 0

17,50-18,50

27.00

3 5 ,7 5  —  3 8 ,7 5

1 2 ,0 0— 1 3 ,0 0  
1 2 ,5 0 -1 3 ,5 0  
1 4 ,0 0-1 5 ,0 0  
4 1 .0 0  -  4 3 ,0 0  
2 4 ,0 0 -2 8 ,0 0

W y d aw ca i red ak to r o d p o w ied z ia ln y : 
A n to n i C zerw iń sk i, W ąb rzeźno , K o le jow a  2  

Z a o g ło szen ia R ed ak c ja n ie o d p o w iad a .
D ru k : D ru k arn ia T o ru ńsk a S . A . 

w T o ru n iu .

Osoby zaginione, 
k rad z ieże  

wykryjesz w „Słońcu1*,
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H o te l n P o d b ia łym o rłem ”  
w łaśc ic ie l F r. S zym ań sk i.

2 osoby na jeden b ile t.

D nia 19 b . m . o  godz. 5 50 przed po ł. zasnęła w  B ogu po d ług ich  

i ciężk ich cierp ien iach , opatrzona k ilkakro tn ie S akram en tam i św iętem i, 

nasza najukochańsza i droga m atka, teśc iow a i babcia śp , 

Msij911D3 Sliipsliicli Lewanflowska.
E ksportacja z dom u żałoby w  pon iedzia łek o g . 4-te j po po łud ., 

pogrzeb w e w torek o godz. 9-te j przed po ł.

O czem  zaw iadam ia w ciężk im  sm utku pogrążona

rodzina.
O sob nych u w lad om ień  n ie w ysyła s ię .

po leca

pączki
—  znanej dobroci, —

począw szy od 8 zl.

P oza dom  sp rzedaje się  

p ieczyw o o 1O °/o tan ie j.

W szelk ie p ieczyw o pod  

gw arancją na św ieżem  

i czystem  m aśle .

P oszuku ję

m ieszkan ia  
w  w iększej w si koście lnej, 

nadającego  się  na  sto larstw o . 

Z głoszen ia do G az. W ąbrz.

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 

MIESZKRHlft 
2 lu b 3 p o ko jo w eg o  

szukam  od 1 . III.

Z gł. z podan iem  w arunków  

do adm in istrac ji „G azety  

W ąbrzesk ie j" pod „m iesz ­

kan ie".

iiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiii

O g łasza jc ie  s ie

w  G azec ie  
W ąb rzesk ie j  

najbardzie j rozpow szechn ionej 

w  m ieśc ie  i o ko licy .

Popierajcie K ra jo w y .

D ziś w  p ią tek ty lko d la m ężczyzn film  naukow o-seksualny p . t.

W alka ze sku tkam i p ro s ty tu cji.
z ob jaśn ien iam i p . dr. m ed. M . G rabow skie j w stęp 1— 2 zl.

z D o lores d e l R io . R eżyser C larence B row n. R ew elacy jne  

arcydzie ło w ytw órn i M etro G oldw yn . P oszuk iw acze zło ta  I P ochód  

nędzy , żądz, nam iętności n ieok ie łzanych i szaleństw a! 

K aro l D ane n iezapom niany S lim  z .W ielk ie j P arady".

 

N a scen ie osta tn ie już dn i n iezw yciężony  do t. iluz jon ista S T A N L E Y  
T A M A R A  au ten tyczny h indus.

Wote URODA ŻYCIA
N astępny program : K ró l am antów , bożyszcze kob ie t R U D O L F  

V A L E N T IN O w osta tn im  sw ym  film ie

„S -Y -N S -Z -E T K -A “
P artnerką jego jest cudow na V IL M A B A N K Y , k tó ra po nakręcen iu  

film u tego o tru ła V alen tina .

 

K in o -T eatr D w ó r W ąb rzesk i

w ł. Jan K aczyńsk i.
W  p iątek i śro dę o g od z. 8 ,30 , w  n ied z ie lę o g o dz. 5 I 8 ,30 . 

U w ag a! 2 o sob y n a 1 b ile t n a sa lę i lo że ! U w ag a!

urocza p L ad a  N o w a** w  w span ia łym  dram acie na tle stosunków  w  jednym  z dw orów  

w schodn io europejsk ich p . t.

■  Z —  K lM h M tse** N ader zajm ująca treść. B ałkany ,

K S I^ Z w  O v B I  5  —  P raga, kuro rty św iatow e. — '--------

II. B ard zo  c iekaw y n ad pro gram ! Ś m iech d o  łez !

T an ia sp rzed aż

III. N a scen ie .

N aukow e eksperym enty p . pro f. M efisto F e liks i jego m edjum . W ystępy te w zbu ­

dzają podziw  i zdum ien ie . D ziś sensacja doby obecnej. M edjum „N iebezp ieczna ko-  

b ie ta* ’ w ykona zagadkę X X . w ieku p . t.

i „Khi jnr b Ii
• T rzeba to w idzieć i uw ierzyć, k to n ie w idzia ł tego jeszcze w  życiu l

— T ajem nice In d yjskich fak iró w , zdoby te w  h indusk ich św iątyn iach —  

---- - M uzyka sa lonow a, specja ln ie dostosow ana  do  eksperym en tów . ■L~ —

S a la d o brze o g rzana ! C en y m ie jsc n iep od w yższon e.

3591
ii

15% — 25%  rab atu

konfekcji męskiej i damskiej

N a te artyku ły udzie lam

15  d o  2S %  rab a tu . O 15 d o  25%  rao atu

St. ^uralski
S K Ł A D  B Ł A W A T Ó W

W ielk i w ybór!

W ąb rzeźn o , u l. K o le jow a n r. 2 .

N iebyw ała okazja tan iego zakupu! — W ielk i w ybór!

IlIIIIHIIIlllllIlllllHHHnillilliyiHBHIlH

P o dzięko w anie .

Jaśn ie W P . D r. K aw czyńsk iem u  z  W ą- 

bzzeźna, za pom yślne przeprow adzen ie  

operacji m ej żony sk ładam y najserdecz ­

n ie jsze podziękow an ie , oraz siostrom  

d jakou istkom  za tro skliw ą op iekę

B óg zap łać

Joch im ow iczow ie .

3668

Przetarg grzymusowy.
D nia 21 . 2 . 31 r. o godz. 

12 . w  po łudn ie sp rzedaw ać  

będę w drodze przetargu  

przym usow ego najw ięcej  

dającem u za gotów kę

35 kur, 4 kaczk i, 3 gęsi. 

Z bió rka reflek tan tów  przed  

oberżą p . D eutschm ana w  

K siążkach .

G łów czew sk i kom . sądow y  

w  W ąbrzeźn ie .

S ieczM
ze słom y ży tn ie j 

m a na sp rzedaż  

w  każdej ilo śc i 

m ajętność

stac ja  W ąbrzeźno .

Nadeszły
Sery tylzytkie (pełno tłuste 11.2,00 zł
Sery szwajtarskie • - -
Bjiiliogi. . . . . . . . . . .
Śledzie wędzona - - -
Śledzie marynowane - -
Śledzie zawijane - - -
Sardynki tran. - - ■ pono. 1J0 „

Świeże szprotki

Jan  H offm ann
W ąbrzeźno R ynek 26

• .. 2.80 
Sit. 0,20 
„ 0,20 

0,20 
0,20

H em o ro id y g in ą
w  5 — 6 dn iach bez lekarstw a i opera ­

cji, 56-letn ie dośw iadczen ie . W ysyłam  

przep is za pobran iem  poczt. 6 zł i por­

to . M am  118 podziękow ań . J . W ierz ­
b o w sk i* fe lczer szp ita lny , N ow e P om .

P o sad y b iu row e j 
poszuku ję . Z nam zała t­

w ian ie sp raw sądow ych , 

rachunkow ość, p iszę na  

m aszyn ie , język i po lsk i 

i n iem ieck i. O ferty do  

„G azety W ąbrzesk ie j'*  

pod : P om ocn icza siła  

b iu row a.

JA S K IE J S Ł O Ń C A
B H E P /Z A  z a p r a w a d o pop toe:

O D Ś W IEŻ A  Z N I/Z C Z O N E  P O /A D Z K 1, L IN O LE U M  
i F A R B U JE  M O M E N TA L N IE  B IA Ł E  P pD fcO G I 
N A M A H O Ń  L U B  O H Z E C H  C IE M N Y .

U, FaBP. MII!, 9.
N iżej podajem y 2 kw ity do zam ów ien ia „G aze ty W ąb rzesk ie j* 1 . K toby już odnow ił prenum eratę n iechajże kw it w ytn ie i da go sąsiadów  

k tó ry w ypełn ione zam ów ien ie n iech odda na poczcie lub lis tow em u, k tó ry się zg łosi po odb iór p ieniędzy .

D o  U rzęd u  P o czto w eg o  w .....................................

T am ń n ii^ n io N in ie jszem  zam aw iam w ychodzącą w  W ąbrzeźn ie 3 razy tygodn iow o  

fcu lH U W „G azetę W ąbrzeską" n a m ies iąc m arzec 1931 r. za z ł 1 ,70  
w łączn ie op ła t poczt. G azetę odb ierać będę z poczty — proszę dostarczyć  pod  pon iższym  adresem *)  

N ależy tość za prenum eratę proszę śc iągnąć przez lis tow ego .

Im ię i nazw isko ------------------------------------------------------------------ ---------

M iejsc .: u l. i nr ....... . . ...  ■ . '-T -. -— — —

K w it p o czto w y na zł-------- -- ty tu łem  przedp ła ty „G azety W ąbrzesk ie j"

za  m arzec 1931 r. odebrałem , co n in ie jszem  po tw ierdzam .

.  - , dn ia-------- ---- 1930 r.

(N iestosow ne w ykreślić .) podp is: 

D o U rzęd u  P o czto w eg o  w

A u iian iA N in ie jszem zam aw iam  w ychodzącą w  W ąbrzeźn ie 3 razy tygodn iow e  

Ł C IlT lU W IC llIC a  „G azetę W ąbrzeską" n a m arzec 1931 r. za z ł 1 ,70  w łącz, op la ; ' 

poczt G azetę  odb ierać będę z poczty proszę dostarczyć pod pon iższym  adresem *)

N ależy tość za prenum eratę proszę śc iągnąć przez lis tow ego .

Im ię i nazw isko — ------ i m . - ----------------------- --------

M iejsc.: -------- . . .. i—  ----  u l. i nr. * — ----------

K w it p o czto w y  na zł  ty tu łem  przedp łaty  „G azety  W ąbrzesk ie j*  

za m arzec 1931r. odebrałem , co n in iejszem  po tw ierdzam

- ■ - - ----- -- -- j. dn ia ...  1930 r.

(N iestosow ne w ykreślić) podp is:.™ ^...^— ™ .......^^ .....-^— —


